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Wejście bezpłatne. 


Przegląd polityczny. 


Łódź, 23 listopada. 


W parlamencie niemieckim (Reichstagn) de- 
putowany z partyi nacional-liberalnej, Basserman, 
zainterpelował ` kanclerza księcia von Bülowa 
w kwestyi polityki zagranicznej Niemiec, zazna- 


czając, iż w wielu sferach ludności niemieckiej , 


panuje obawa z powodu międzynarodowego polo- 
żenia państwa. 


Basserman wspomniawszy 0 wynurzeniach | 
ks. Hohenlohe, poddał ostrej krytyce skład oso- | 
bisty dyplomacyi niemieckiej, dowodząc, że naj- | 
częściej na bardzo odpowiedzialne posterunki | 


mianowano są osoby tak zwane «personae gratag> 
i wyrazil żądanie, jż radby wiedzieć, ażali praw- 
dą jest, że konferencya w Algesiras doprowadzi- 
ła do odosobnienia Niemiec? Dalej Basserman 
zwrócił uwagę na wzrastające wciąż zbliżenie 
Włoch do Francyi i Anglii, przy jednoczesnem 
oziębieniu stosunków niemiecko-włoskich. Stano- 


wisko zajęte przez Włochy w Algesiras, a zwła- | 


BzCZa mianowanie 


przedstawicielem Włoch na 
konferencyi markiza Viseonti- Venosta, 


w wielu 


sferach niemieckich uznano wprost za akt nie- | 


przyjaźni. Niemey winny postawić sobie pytanie: 
«Czy Włochy na wypadek wojny Niemiec z Fran- 
cyą, spełnią swój obowiązek sprzymierzeńca?» 
Jeżeli zaś na to pytanie niepodobna odpowiedzieć 
twierdząco, to prosty ztąd wniosek, że przymie- 
rze Niemiec z Włochami wygodnein jest tylko 
dla tych ostatnich. Dla Niemiec zaś straciło 
wszelkie znaczenie. Stosunki między Włochami 
a Austryą również się pogorszyły. Pożądania 
Włoch zwrócone są obecnie nie w stronę Sabau- 
dyi i Nicei, lecz w stronę dzielnie austryackich, 
zaludnionych przez włochów. Obaj sprzymierzeń- 
cy wzmacniają obecnie swoje granice. Węgrzy 
w ostatnich czasach przybrali nader wrogi ton 
w stosunku do Niemiec. "Trójprzymierze prze- 
stało byó oporą międzynarodowej polityki Nie- 


sjście bezpłatne. 


a 


miec. Nikt juź w nie nie wierzy. W zakończeniu , 


, Basserman zażądał, aby kanelerz rozjaśnił te 


| wszystkie wątpliwości, 


przyczem 
tego, vo jest możliwem, od tego, co może być 
| tylko pożądanem. Idea zbliżenia, a nawet przy- 
mierza franko-niemieckiego omawianą była niekie- 
, dy przez prasę, ale nastrój paqujący we Francyi 
| czyni coś podobnego niedościglem marzeniem. 
Czem mniej pod tym względem niemcy łudzić się 
będą, tem lepiej dla nich. Moc patryotyzum fran- 
cusklego i miłość własna francuzów podniesioną 
(do stopnia egzalkacyi, zmuszają Niemcy być za- 
, wsze w pogotowiu. Niemcy muszą bronić posia- 
dlości swych w Wogezach, odebranych Francyi 
za cenę potoków krwi niemieckiej. „Słyszałem 
o franenzach — dowodzi Biul!ow—pragnących zbli- 
żenia do Niemiec. W prywatnych rozmowach 
francuzi nieraz wypowiadali życzenie nawiązania 
bliższych stosunków z niemcami, ale w przemó- 
| wieniach publicznych ani jeden z ministrów lub 
deputowanych francuskich ani raz jeden nie zale- 
cał swemu narodowi takich stosunków na warun- 
kach, mogących być przyjętemi przez Niemcy. 

Jednakże stosunki poprawne między Niemca- 
mi a Francyą— mówił dalej kanclerz — najzapel- 
, niej są możliwe i niewątpliwie z biegiem czasu 
się polepszą, skoro liczba franeuzów, pragnących, 
odwetu, zmaleje, Zbliżenie pomiędzy Francyą a 
Niemcami do pewnego stopnia jest możliwe w in- 
teresach handlowych, finansowych i przemysło- 
| wych, a być może, w pewien piękny dzień obie 
| strony zawrą ugodę w jakiejś kwestyi kolonial- 
+ nej lub innej. 

Polityka, dążąca do odosobnienia Niemiec— 
mówił Bilow— przez opasanie ich kręgiem sprzy- 
| mierzonych mocarstw sąsiednich, niebezpieczną 
| jest dla Europy. Dobre stosunki między Anglią 
a Niemcami są nader pożądane. Nie istnieją po- 
między obu temi państwami zbyt zasadnicze ró- 
| żniee poglądów i interesów. 
| Prawda, w obu państwach zachodzi do pew- 
| nego stopnia wzájemny brak zaufania z winy 0- 
j bu stron, pomiędzy któremi nigdy nie było wro- 
| gich aktów. Ich handlowa rywalizacya bynajmniej 
| nie sprowadzi rywalizacji politycznej, a cóż do- 
: piero wojny. Anglia rywalizuje na rynkach han- 
| dlowych nietylko z Niemcami, ale i z innemi na- 
rodami. 

W Nieimczeeh-—mówil dalej Bülow — niema 
ani jednego rozumnego człowieka, któryby nie 
pragnął przymierza z Anglią. Sympatye niemiec- 
kie dla boerów nie były wyrazem nienawiści dla 
Angli, lecz zjawiskiem, wypływającem ż roman- 
tyzimu i idealizmu niemieckiego (17). Niemcy nie 
zazdroszczą stanowiska, jakie Anglia zajęła w po- 
lityce wszechświatowej. Nawiązanie dobrych sto- 
sunków między Niemeami a Anglią — to tylko 
kwestya czasu. 


| W odpowiedzi książę Biillow zajął się prze- | 
i dewszystkiem stosunkami niemiecko-francuskiemi, | 
wskazał na niezbędność odróżniania | 


| 
| 


W ten sposób wyjaśnił ks. Bülow stosunek 
Niemiec do Włoch i przyznał, że ugoda Włoch 
z Francyą nie da się pogodzić z ieli obowiązka-. 
mi sprzymierzeńca Niemiec. Włochy pojmują war- 
tość trójprzymierza dla siebie i pokoju europoj- 
skiego. Gdyby Anstrya i Włochy nie należały do 
trójprzymierza, wzajemne ich stosunki mogłyby 
przybrać bardzo ostry charakter, 

Wyjaśnienia Bilowa wykrętne i mgliste nie 
zadowolnily nikogo i bynajmniej nie rzuciży świa- 
tła na położenie międzynarodowe Niemiec, ani 
też nie dały odpowiedzi na wynurzenia Bauerma-! 
na, który jasno wyraził obawę, że chłodny raclin- 
nek dyplomacyi bisinarckowskiej zamieniono okre- 
sem podróży, mów, depesz i wzajemnyci grzecz-. 
cości, alarmujących kraj i zagranicę bezpotrzeb- 
nie i ze szkodą Niemiec. 

Banerman był wyrszicielem nie tylko swych 
osobistych pogłądów, lecz odbiciem tych wszyst- 
kich obaw, niezadowołenia, braku zaufania do 
rządu i niechęci, które nurtują obecnie naród 
niemiecki, 

Deputowany Banerman przemawiał ostro, tak 
ostro, jak nacyonal-liberali dotychczas nie prze- 
mawiali nigdy. Domagał się od kanclerza pań- 
stwa, by rzeczy nieobwija? w bawełnę, ale mówił 
tylko prawdę, 

Czy książę Biilow powiedział prawdę? 

Czy był szczerym, twierdząc, że przymierze 
franko-rosyjskie, franko-angielskie i projektowa- 
ne anglo-rosyjskie nie dążą do oskrzydlenia 
Niemiec? 

Nie! 

Fakta mówią przeciwnie i dla tego osobiste, 
rządy cesarza Wilhelma tak ostro są krytyko- 
wane. 

Niemey obudziły się z letargu, 


Prawa wyborcza 
w oświetleniu Senatu, 


— 0 


Minister spraw wewnętrzuych rozesłał do 
gubernatorów i naczelników miast dla zakomuni- 
towania instytucyom, układującym listy wyborcze, 
Kopje kiiku nkazów Senatu z dnia 13 listopada 
roku bieżącego w sprawie ogłoszonych już przez 
Agencye telegraficzne wgraniczeń, dotyczących 
praw wyborczych niektórych osób z cenzusu mie- 
szkaniowego i służbowego, 

Z ukazów tych podajemy niektóre ustępy 
ważniejsze i interesujące ze względu na zawartą 
w nich argntentacyę. 

Dwa ukazy X% 276 i 277 orzekają, iż niż- 
si funkcyonaryusze rozmaitych instytucyi oraz 
kolei żelaznych nie mogą uczestniczyć: w wybo- 
rach na zasadzie cenzusu mięszkaniowego, jeśli 
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„korzystają z mieszkań, udzielanych im przez in- 
stytucye, w których służą. Wychodząc z zało- 
żenia, iż ustawa wyboreza usuwa niższych funk- 
cyonaryuszów od udziału w wyborach z tytułu 
cenzusu służbowego, Senat wyjaśnia, że „użytko= 
wanie przez niższych fankcyonaryuszów mieszka- 
nia, udzielonego tm przez instytucye, w których 
służą, stanowi różnoważnik części otrzymywane- 
go przez nich za służbę wynagrodzenia, a ponie- 
waż nawet całkowite wynagrodzenie niższych 
funkcyonaryuszów, otrzymywane przez nich za 
służbę, nie daje im praw wyborczych, przeto i 
część tego wynagrodzenia, odbierana w naturze 
pod postacią mieszkania, nie może nadawać im 
tych praw*. 

Ukaz 3 278 wyjaśnia kwestyę, jacy miano- 
wicie funkcyonaryusze kolei żelaznych powinni 
być zaliczeni do kategoryi „niższej slużby*, któ- 
ra według ustawy wyborczej wyłączona jest od 
udziału w wyborach z cenzusu służbowego. W tym 
względzie Senat uważa, że «w zależności od od- | 
rębnych warunków służby kolejowej, personel | 
kolei żelaznych może być podzielony na dwie ka- | 
tegorye: do pierwszej należą urzędnicy admini- ; 
stracyi kolejowej, uczestniczący w pelnieniu funk- į 
cyi kierowniczych zarządu, do drugiej zaś— licz: 
na klasa pracowników, których istota działalno- 
ści polega na bezpośredniem zabezpieczeniu wa- 
runków prawidłowej komanikacyi kolejowej. 

Obowiązki służbowe tej drugiej kategoryi | 
mogą być spełniane, według Senatu, przede- | 
wszystkiem przez zastosowanie zwyklej pracy 
fizycznej, eo sprowadza osoby, podejmujące taką | 
pracę do „rzędu niższych fuukcyonaryuszów*, 
o których wspomina ustawa wyborcze. Do tej | 
kategoryi należą, między innymi, pracowaicy po- 
wołani do ochrony towarów podczas icli przewo- 
zu oraz do obsłużenia pasażerów w podróży. 
Pracownicy ci jednoczą się pod nazwą teclnicz- 
ną „brygad konduktorskich*, należących do tak 
ZW. „usługi pociągów”. Następnie praca przy 
bezpośrednieju zabezpieczenia drogi i ruchu nie 
ograuicza się do samej tylko pracy fizycznej miż- 
szych fankcyonaryuszów i robotników, lecz wy- 
maga często zastosowania środków technicznych, 
wieraz bardzo skomplikowanych i wymagających 
od wykonawców pewnego specyalnego nawet wy- 
kształcenia. Praca taka spełniana bezpośrednio 
lub drogą nadzoru i kierownictw, całkowicie od- 
powiada pojęciu pracy „roboczej*, przyczem zło- 
żony rodzaj pracy, odpowiedzialność jej i dość 
znaczne w niektórych razach wynagrodzenie nie 
usuwają jednak właściwego charakteru tej pracy, 
jako roboczej, podobnie jak kierowanie najwięcej 
złożonym motorem w fabryce nie wyodrębnia 


osoby spełniającej tą pracę z szeregu robotników 
danej fabryki. 

Stosownie do wyłuszczonych wyżej poglądów, 
Senat usuwa od udziału w wyborach oprócz rze- 
czywiście niższej slużby, jak np. stróże, smarow- 
nicy, palacze, również i takich pracowników, jak 
majstrowie drogowi i mostowi, maszyniści, ich po- 
mocnicy oraz konduktorzy i nadkonduktorzy. 


—— m — 


Z prasy rosyjskiej, 


Na szpałty dzienników rosyjskich weszła zno- 
wu kwestya żydowska. Zabrali w niej głos p. 
Syromiatnikow w półurzędowej „Rossi” i p. Mien- 
szikow w „Now. Wr.” Pierwszy z tych publicy- 


„stów rozstrzyga kwestyę w sposób następujący: 


„Jeśli rozszerzenie się żydów po całej arn 
czyli zupełne zniesienie granicy osiedlenia żydów 
zależy od samego ludu rosyjskiego, a głównie od 
wielkorosyan, którzy dla tego być może odnoszą 
się względem żydów z taką tolerancyą, że nie | 
widziełi ich nigdy w większej ilości, to zniesienie | 
tej części przepisów tymczasowych z dn. ló-go | 
maja 1882 roku, która zwęża granice osiedlenia 
do miast i miasteczek, powinno być, oczywiście, 
dokonane już teraz. Zwężenie terytory nm, odda- 
nego żydom na zamieszkanie już z górą przed 
wiekiem, nie może być uznane za środek rozumny 
i państwowy, gdyż nie jesteśmy w możności Za- 
pobiedz płodności całego narodu lub wypędzić ca- 
ły naród za granicę. 

'Tym sposobem wszyscy żydzi, poddani rosyj- 
Scy, powinniby korzystać z prawa stałego zamic- 
szkania we wszystkich bez wyjątku miastach 
iwsiach w granicach osiedłenia, czyli guberniach: 
besarabskiej, wileńskiej, witebskiej, wołyńskiej, 
grodzieńskiej, jekaterynosławskiej, kijowskiej, ko- 
wieńskiej, mińskiej, mohytłowskiej, podolskiej, pôl- 
tawskiej, tauryckiej, chersońskiej, czernihowskiej 
i w guberniach Królestwa Polskiego”. 

Z innej nieco strony ujmuje tę samą kwe- | 
styę p. Mienszików. Zaczyna on swe wywody od | 
anegdotki. Hr. Witte, na zapytanie cesarza Ale- 
ksandra III—,co robić z żydami? —mial jakoby | 
odpowiedzieć: 

— „Spędzić wszystkich nad Czarne Morze i 
potopic—odpowiedziat minister, 

Na uwagę Monarchy, że to jest żart p. Witte į 
odparł: 

— Jeśli niepodobna zgładzić tego narodu 
z powierzchni ziemi, pozostaje tylko—dać im rů- 
wnoauprawnienie. 

Zdaje mi się, pisze dalej p. M., że 


nasz uta- 


4) | 
Conan Doyle. 
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(Ciag dalszy, patrz nr. 261.) 


— RBęczę panu, że byłyby bardzo zajmujące— 
odparł Sherlock Holmes, przylepiając plasterek 
na rankę, zrobioną w palcu lancetem. — Muszę 
być ostrożny — ciągnął dalej, zwracając się do 
mnie z uśmiechem mam tyle do czynienia z róż- 
nemi truciznami. 

I pokazał mi dłoń, pozalepianą w różnych 
miejscach plasterkami i pełną plam od silnych 
kwasów. 

— Przyszliśmy tu za interesem — rzekł 
wreszcie Btramford, siadając na wysokim trójno- 
gu i podsuwając mi nogą drugi. — Ten oto mój 
przyjaciel szuka mieszkania, a że pen skarżyłeś 
się, iż nie możesz znaleźć współlokatora, pomy- 
ślałem, źe dobrzeby było was skojarzyć. 
Sherlock Holmes z zapalem przyjął 
wspólnego mieszkania. 

— Mam na widoku lokal przy ulicy Baker, 
jakby stworzony dla nas. Mam nadzieję, że panu 
nie przeszkadza woń silnego tytoniu? 

— am palę tylko tytoń „okrętowy* — od- 
parłem. 

— Doskonale. Uprzedzam pana, że zawsze 
pełno u mnie różnych chemikalii i że niekiedy 
robię doświadczenia. Czy to panu nie będzie prze- 
szkadzało? 

— Bynajmniej, 

= Poczekaj pan, 


myśl 
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niech się zastanowię Dad | 


tem, jakie mam jeszcze wady niemile dla współ- 
lokatora. A... miewam napady czarnej melancho- 
lii, a wówczas całemi dniami nie otwieram ust. 
Niechaj pan tylko wtedy nie przypuszcza, że dą- 
sam Się na pana. Zostawi mnie pan w spokoju i 
niebawem powrócę do równowagi. A teraz na pa- 
na kolej. Cóż mi pan powie o sobie? Bo, widzi 
pan, uważam, że skoro dwaj ludzie mają zamiesz- 
kaé wspólnie, lepiej jest, aby z góry uprzedzili 
się wzajemnie o swoich wadach. 

Roześmiałem się z tego badania. 

— Mam szczeniaka, brytana — odrzeklem— 
protestuję przeciw wszelkim halasom, bo nerwy 
moje strasznie rozstrojone, wstaję o rozmaitych 
niemożliwych godzinach i jestem niesłychanie le- 
niwy. Posiadam jeszcze całą seryę innych wad, 
gdy jestem zdrów, ale na razie te są najwąż- 
niejsze. 

— Czy pan grę skrzypcową włącza do ka- 
tegoryi hałasów? — spytał Holmes z pewnym nie- 
pokojem. 

— Zależy to od gracza — odpariem. — Do- 
bra gra skrzypcowa jest rozkoszą dla bogów, gdy 
tymczasem rzempolenie... 

— 0, to znakomicie! — zawołał wesoło, — 
Zdaje mi się, że możemy uważać interes jako u- 
bity, naturalnie, jeśli proponowany lokal spodo- 
ba się panu. 

— Kiedyż go obejrzymy? 

— Wstąp pan po mnie tutaj jutro w polu- 
dnie; pójdziemy razem — odparł. 

— Doskonale... w południe, punktualnie — 
rzeklem, ściskając dloń Holmesa. 

Pozostawilisśmy go wśród retort i butelek i 
skierowaliśmy się w stronę mojego hotalu. 

Ale, ale — rzeklem nagle, zatrzymując 
się i zwracając do Stremforda — skąd on u licha 
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lentowany działacz państwowy w tej anegdocie 
był już blizki genialnej idei, która o mało čo nie 
została wyjaśniona, a gdyby była wypowiedziana 
i urzeczywisiniona, kwestya żydowska bylaby już 
w połowie rozstrzygnięta. P. Witta mógłby powie- 
dzieć cesarzowi Aleksandrowi III: 

— Ponieważ Wasza Cesarską Mość nie może 
wrzucić do morza tego obcego i niebezpiecznego 
dla nas plemienia, to trzeba wyrzucić je za mo- 
rze. Nie można topić ludzi, —myśmy nie żydzi, 


: którzy niegdyś wymordowali w ciągu kilku dni 


pólmiiiona cypryjczyków i cyrenejczyków. Ale 
pomóżmy żydom wyemigrować za morze. Oni sa- 
mi nie mają nic przeciwko temu. Teraz żydzi 
muszą czynić starania o paszporty zagraniczne, 
uciekać potajemnie, drogą kontrabandy, przez gra- 
nicę i w niesłychanych niewygodach na dnie okrę- 
tów przebywać -oceau. 

Uwolnijmy żydów od podatku paszportowego, 
od odpowiedzialności za ucieczkę, oddajmy na u- 
sługi ich emigracyi flotę ochotnicza, najmijmy pa- 
rostatki, zapoimóżmy emigrantów nawet pawnemi 
subsydyami. Jeśli przytem nacisnąć na władze gu- 
bernialne i powiatowe, które przekupione są przez 
żydów, jeśli urzeczywistnić prawa ograniczające 
w całej ich surowości, — to emigracya żydowska 
nabierze rozmiarów poważnych, rozmiarów uciecz- 
ki z Keiptn. Dla żydów nie jest nowością emi- 


' growanie ćslemi masami,—nieraz to zdarzało się 
`w ich dziejach. 


- 


Żydów w Rosji liczymy sześć milionów—cy- 
fra wcale nie przerażająca przy obecnych środ- 
kach przewozowych. Z Europy do Ameryki w cią- 
gu ostatnich lat pięćdziesięciu wyemigrowało wie- 
le dziesiątków milionów wychodźców. W ciągu 
piętnastu lat można zmniejszyć liczbę żydów w Ro- 
syi do połowy, a po trzydziestu lub czterdziestu 
latach mogliby juź nas zupełnie pozbawić swej 0- 
becności. 

Nie zachodzi naturalnie potrzeba wyemigro- 


' wania żydów co do nogi. Ci z nich, którzy istot- 
' nie kochają Rosyę, którzy gotowi są zlać się z na- 
mi w jeden naród, mogą pozostać, i takim żydom 
należy dać zupełne równouprawnienie. 
| żydzi musieliby wyrzec się kahału, języka żydow- 
skiego, swoich szkół żydowskich, rozmaitych or- 
| ganizacyi, które sam nasz rząd niegdyś powołał 

do życia, jak gdyby umyślnie popierając wycdręb- 
| nienie tego plemienia. Walka toczyć się powinna 
nie z religią żydowska, choćby jawnie nam wro- 


Ale tacy 


gą, ale z ich polityczną i społeczną, zgubną dia 
nas rolą. 

Zdaje mi się, że innego rozstrzygnięcia za- 
mioszek żydowskich — niema. Nasz parlament — 
weęześniej czy później—zastosuje ten środek walki, 


wiedzial, że powróciłem z Afganistanu? 

Mój towarzysz uśmiechnął się zagadkowo. 

— Jest to wlaśnie jeden z jego osobliwych 
przymiotów — odrzekł. — Niemało ludzi już ła- 
mały sobie glowę nad tem, w jaki sposób Holmes 
odgaduje rozmaite rzeczy. 

— Oho! A więc jest w tem jakaś tajemni- 
ca? — zawołałem, zacierając ręce, — To zaczyna 
być zajmujące. Jestem wam bardzo wdzięczny za 
tę znajomość. Najwłaściwszym sposobem stadyo- 
wania ludzkości jest, jak wiecie, stopniowe stu- 
dyowanie różnych jednostek. 

— A więc studyujcie tę jednostkę — rzeki 


Stramford, żegnając się ze mną, — Uprzedzam 
tylko, że będzie to zadanie do rozwiązania nie- 


łatwe. Założę się, iż niebawem on będzie wiedział 
o was więcej, niż wy o nim. Do widzenia, 
— Do widzenia — odparłem i ruszyłem do 
hotęlu, na seryo zaintrygowany tajemniczą 0s0- 
bistością mojego nowego znajomego. è 


IL Dedukoya nauką. 


Nastepnego dnia spotkaliśmy się 0 umówio- 
nej godzinie i obejrzelismy mieszkanie przy ulicy 
Baker M 221b, o którem Holmes mówił. Składa- 
lo się ono z dwóch wygodnych sypialni i z je- 
dnej obszernej, wysokiej, elegancko nmeblowanej 
bawialni, o dwóch dużych oknach. Lokal był pod 
każdym względem taki ponętny, a cena wydawa- 
ła się taka umiarkowana, skoro mieliśmy ją pla» 
ció we dwóch, że dobilismy targu na miejscu, Po- 
nieważ mieszkanie było puste, przeto tego same- 
go wieczora przeniosłem rzeczy z hotelu, a na- 
stępnego dnia rano zjechał Sherlock Holmes ze 
skrzyniami i kuframi. 


"(d. o. n.) 
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jeśli nie zechce doprowadzić starcia się ras do | 
tego zezwierzęcenia, jakie widzimy teraz w sto- ` 


sunku do negrów w Ameryce“. 

Wywody publicysty petersburskiego powta- 
rzamy bez komentarzy, jako charakterystyczny 
objaw nastroju pewnych sfer tamtejszych w sto- 
sunku do ludności żydowskiej. Zasługuje w nich 
zwłaszcza na uwagę wstęp ostatni, rzucający pe- 
wne światło na rolę, jaką reakcyjne koła rosyj- 
skie chciałyby narzucić z czasem parlamentowi 
petersburskiemu. 


Przeciwko hr. Wititemu. 


Z Berlina donoszą do <Strany», że przybył 
tam jeden z urzędników do szezególnych poru- 
czeń przy ministrze spraw wewnętrznych, były 
redaktor jednego z rosyjskich pism wileńskich 
w celu zorganizowania krucyaty przeciwko hr. 
Wittemu w prasie niemieckiej. 


mary — 


; podpisali odezwą wyborską. 


i 
$ 


Zaopatrzony w listy polecające kilku mini- | 


strów rosyjskich, urzędnik ten zupełnie otwarcie 
mówił w wielu redakcyach, że dane mu polece- 
nie jest wynikiem wzajemnego porozumienia mię- 
dzy członkami gabinetu Stołypina. Krucyata prze- 
ciwko hr, Witiemu rozpoczęta zostala w celu o- 
statecznego podkopania opinii o nim jako 0 zna- 
komitym finansiście, a głównie jako o twórcy 
manifestu z dnia 30-go października, który był 
przyczyną wszystkich późniejszych wypadków w 
Rosyi. Delegat petersburski zapewniął, że kary- 
era hr. Wittego jest już skończona i że powrót 
jego do władzy jest niemożliwy wskutek tej nie- 
nawiści, jaką żywią dla niego sfery wpływowe. 
W dalszej rozmowie z dziennikarzami ber- 
lińskimi, delegat ministrów rosyjskich zapewniał, 
że napaści, jakim podlega hr. Witte ze strony 
partyj monarchicznych, są wyrazem przekonań 
całego spoleczęjstwa rosyjskiego, i że rząd ro- 
syjski nie może występować przeciwko monarchi- 
stom, ponieważ wywoiałby przez to powszechne 
oburzenie. Delegat zapewniał także, Że aureola 
hrabiego, jako liberała i obrońcy swobód, jest 
wynikiem zupełnej nieznajomości Wittego. W grun- 
cie rzeczy jestto najstraszniejszy konserwatysta. 
To fałszywe przekonanie należy rozproszyć i po- 
kazać liberałom rosyjskim lr. Wittego 
jakim on jest w istocie. Celem gabinetu Stoly- 


| 


| 


Z 


takim, ' 


pina jest teraz wywolać waśń między hr. Wit- : 


tem a liberałami, i wobec nienawiści ku niemu 
monarchistów —- odsunąć go zupelnie i „zepelnąć 
z areny politycznej*, 

Dodać należy, że delegat otwarcie wymieniał 
nazwiska ministrów, którzy biorą udział w orga- 
nizacyi krueyaty przeciwko hr. Wittemu w pra- 
sie zagranicznej, przyczem uboiewał, że sam Sto- 
lypin nie bierze w tem żadnego udziału i że ża- 
dne namowy ze strony pp. Szwanebacha i Ko- 
kowcewa nie doprowadziły do pożądanych wyni- 
ków. Stołypin stanowczo odmówił swego udziału 
w tej sprawie, przyrzekł jednakże, że nie będzie 
stawiał przeszkód innym. 

Misya „byłego redaktora jednej z gazet wi- 
leńskich* nie została jednak uwieńczona powo- 
dzeniem. Zadano mu natomiast pytanie dlaczego 
ministrowie rosyjscy nie zwrócili się z tą spra- 
wą do prasy rosyjskiej Na to „były redaktor“ 
odpowiedział, że w Rosyi niema wpływowych ga- 
zet, z któremiby się liczono w Europie, a prócz 
tego na publiczność rosyjską wywrą daleko więk- 


d 


sze wrażenie «poglądy prasy zagranicznej,» Za- | 


komunikowane dziennikom rosyiskim za pośre- | 


dnietwem <Agencji telegraficznej petersburskiej>, 

| KK 
Jak donosi „Rusk, Gol“, departament policyi roze- 

słał do zarządów żandinrmeryl następujący okólnik: 
„Otrzymano wiadomoścł, że komitet centralny związ- 


ku kolejowego polecił komitetom stscyi węzłowych do- | 


starczyć niezwłocznie informacy!, jakie dystansy kolejo= 
we możną zburzyć za pomocą wysadzenia wodociągów, 
budynków kolejowych i t. p, ile potrzebą na ten esl 
maieryałów wybuchowych, poniewsż w najbliższej przy- 
szłośći w Rosji wybuchnie powszechny strajk polityczny. 

Zawładamiamy o tem i polecamy przy pierwszych 
objawach tego ruchu przystąpić niezwłocznia do roz- 
wiązania organizacyi kolejowych”. 


z 
Sprawa wszechrosyjskiego związku pocztowo-tele- 


mficznego, jak donoszą dzienniki moskiewskie, będzie § 


Tpoznawaną w izbie sądowej moskiewskiej w grudniu 
1rawdopodobnie będzie trwała ze dwa miesiące. 
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ROZWOJ. — Piatek, dnia 23 listopada 1906 r. 


Świadków wezwano przeszło 2000. Wśród świad- i 
ków fignrują: br. Witte, Durzowo, były zarządzający | 
spraynmi rady ministrów rz. r. st. Wnicz, naczelnik | 
poczt i telegrafów rz, r. st. Bowastganow i ks. Andron- 
nikow. 

Podsądni będą odpowiadali z 1-go punkta art. 125 ; 
kod. kar. i art. 1143. Ton ostatni artykuł grozi cięż- | 
Kiemi robotami do lat 20 tu. 


UR 


„Towariszez* dowiaduje się, że projektowane są 
dalsza represye względem b. posłów do Dumy, którzy 
Mianowicie byli posłowie, 
poświęcający się adwokaturze, mają być zawieszeni 
w swych czynnościach. 

«na 


Jeden z byłych posłów do Dumy zwrócił się do 
sziachty gub. kostromskiej z zapytaniem, czy prawdzi- 
we Są pogłoski, żo sziachta Kostromska postanowiła 
przyjąć do swego grona tych wszystkich byłych posłów, 
którzy zostali wykluczeni przez reakcyjne zgromadzenia 
szlacheckie. Z otrzymanej odpowiedzi okazuje się, że 
istotnie wśród szlachty kostromskiej prowadzoną jest 
energiczna agitacya w tym kierunku. („Strana“). 


um 


Powstający w Kijowie związek obywateli ziemskich, 
jak donoszą dzienniki miejscowe, oprócz interesów za- 
wodowych, zajmie się także sprawą chronienia służby 
folwarcznej od agltacyi socyalistów. Założyciele związ: 
ku noszą się z zamiarem założenia „biura dla walki 
z propagatdą po wsiach“. Agitacya anti-socyalistyczna 
ma być prowadzeną za pośrednictwem komitetów trzeż- 
Woścl. 

n 
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Jak donoszą „Birż. Wied.“ gubernator erywański 
wydał rozporządzenie, aby robotników pozbawionych 
pracy wysyłano do środkowych gubernij Sybəryi za- 
chodniej. 


monia 


UR 


„Towariszcz”* powtarza za dziennikami angielskiemi 
wiadomość, że po długich, przedwstępnych próbach osta- 
tecznie zaprowadzono jnž komunikacyę telegraficzną bez 
drutu między Berlinem ą Carskiem Siołem. 

«m 


Mosziewska „Poczta“ donosi: „Duchowielstyyo moe 
skiewskia poruszyło sprawę zabronienia „partyl mónar= 
chicznej* 1 „Związkowi ludzi rosyjskich“ zbierania się 
w demu eparchiulnym, ponieważ klub ten duchowny za- 
lożono dla spraw pokoju i miłości, nlo zaś dla partyjnej 
walki gpolityczzej I podszezuwania jednej grupy ludzi 
na dragą'. 


m w WA 


Do „Neue Freie Presse“ donoszą ze Lwowa, że po- Í 
stanowiono odmówić władzom rosyjskim wydania are- | 
sztowanego doktora Kraszewskiego z Włocławka. 


| 
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Administracya kolsjowa—jak donosi „Towariszcz*— | 

energicznie poszukuja delegatów, wybranych na trzeci | 

zjazd wszechrosyjski związku kolejowego i usiłuje do- | 

wiedzieć się o miejscu zjazdu, który ma się podobno od- 

być w końcu listopada (st. st.). Na zjazd podobno za- 
mierzono wysłać po 4 delegatów z każdej linii. 


UA 


Wsdług ułożonych przez departament policy! — jak i 
donosl „Towariszcz* — danych o liczbie zesłań admini- 
stracyjnych, w ciągu roku 1900 wysłano pod dozór poli- 
cyjny: do gub. archangielskiej 1445 osób, do wołogodze 
kiej — 1753, do astrachańskiej — 32, do jenisiejskiej — | 
248, do ołonieckiej— 621. do tabolskiej — 1020, do təm- | 
skiej—1195, do ufańskiej— 3, do ezernihowskiej — 1, do | 
pormśziej—-3, do oreuburskiej—2, do wołyńskiej — 1, do 
do obwodu siemirleczeńskiega — 3, do jakuekiego — 187, 
do rozmaitych miejscawości (na miejsca uradzenia) — 161, 
do rozmaliych miejscowości wedłag wyboru samych z3- 
słańców—538, za grznicg—1 osobą: 

Prócz tego zabroniono mieszkać w miejscowościach, 
w których ogłoszono sian wyjątkowy—2116 osobom. 

Kary pieniężne na rozmaite sumy zastosowano do 
11256 osób. | 

Wogóle w ciągu roku administracyjnie ukarano — 
30,281 ozób 


-n 


Kalendarzyk terminowy. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIŁ Dziś Miływoja. Ju- 
tro Dobrosławą. 

TEATR VICTORIA Dziś na dochód Ochrony Iej 
Droga do piekła”, farsa Kadełburga. Początek o godz. ' 
wieczorem. 

— Jutro „Na dnie* Gorkiego. Początek o godz. : 


i e M 0 0 MÓW a 


' 8 wieczorem, 


` członków Tow. cyklistów, 


A e 


. jących podatek miesz 


3 


-—— 


POSIEDZENIE. Dziś posiedzenie członków êk- 
ceyi technicznej, Dziełaa 31, 0 godz. 8 i pół wieczorem. 

WIECZORNICA Jutro wieczornica męska dla 
Milsza 29. 


KRONIKA, 


Komitet wyborczy. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie polskiego komitetn wyborczego. Prze- 
wodnieczył inż. St. Nakielski. Po bardzo ożywio- 
nej dyskusyi wyłoniły się między innemi następu- 
jące wnioski, które większość zaakeeptowała: 

1) Komitet wyborczy będzie stanowczo beg- 
partyjnym. 

2) Skład komitetu będzie powiększony przez 
powołanie do współdziałania przedstawicieli par- 
tyj Jub grup, nznających ideę polską narodową, 
jako przewodnią w programie bez różnicy wy* 
znań, 

3) Porozumienie dawniejsze komitetu z par- 
tyg niemiecką liberalno-konstytucyjną trwa w swej 
mocy, 


Z Towarzystwa nożyczkowo-oszczędnościo- 
wego. Wczoraj, jako w trzecim dniu wyborów 
reprezentantów z zaproszonych 300 zgłosiło się 
28 wyborców, którzy złożyli swoje głosy na kar- 
tkach. 

Po odczytaniu kartek okazało się, iż głoso- 
wano na 67 osób, z których największą liczbę 
glosów otrzymali pp. dr. Jan Pieniążek, Włady- 
sław Krąkowski, Józef Mossakowski, ks. Ryszard 
Malinowski, Aleksander Waszczyński, Zygmunt 
Chojnacki, Jan Goebel, Jan Szymanowski, Ale- 
ksander Bobrownicki, Jan Leśniewski, Stanisław 
Podciechowski, Jan Rowiński, Bronisław Łoziński, 
Aleksander Sosiński, Władysław Dannęelaji, Sta- 
nisław Brzeziński, Stanisław Zaborski, Jan Chą- 
remza. 

Pierwszych dwunastu weszło jako reprezen- 
tanci, sześciu zaś jako zastępcy. 

Następne zebrania odbędą się w dni 28, 29 
i 30 listopada oraz 3 grudnia. 

Z biura wyborczego, Wczoraj w centralnem 
biurze wyborczem przy ul. Mikołajewskie M 54 
ukończono przyjmowanie deklaracyi, dotyczących: 
zapisywania się do list wyboreów miejskich, W cią- 
gu dwóch pierwszych tygodni funkcyonowania biu» 
ra, zgłaszała się bardzo ograniczona liczba osób 
w celu zameldowania o swoich prawach; w ciągu 
zaś ostatnich dni, dzięki agitacyi gazet miejsco- 


(wych, biuro od rana do późnego wieczoru było 
i w istnem oblężeniu. 


Przyjmowanie dekleracji w 


; ciągu ostatnich dni odbywało się do godziny 10 
; wieczorem. 


Ścisłe cyfry ustalić na razie trudno, Biuro 
delegowało 10 osób do miasta, w celu sprawdze- 
nia i gokładnego uzupełnienia list osób, opłaca- 
niowy. 

W pierwszych dniach do biura zgłaszali się 
wyłącznie prawie żydzi, w ciągu ostatnich dni 
kilkunastu przeważali chrześcianie, a głównie ro- 
botnicy. 

Według informacyj w 1 i 2 cyrkule policyj- 
nym, jako prawyborey figurują przeważnie żydzi, 
w 4-ym chrześcianie, w 3-im zaś dotychczas nie 
wiadomo, lecz jak przypuszczają, większość sta- 
nowić będą cehrześcianie, 

Obecnie biuro przyjmuje Sy deklaracye 
dotyczące sprawdzania właścicieli domów, nrzę- 
dników i osób, mających prawo głosu nad pod- 
stawie dokumeatów handlowych. 

Biuro otwarte od 9-ej rano do 2-ej po po- 
łudniu i od 4ej do T-ej wieczorem, 


Komiteż wyborczy żydowski. Wczoraj w lo- 
kalu dozoru bóżnieznego przy ułicy Wschodniej 
Je 15 odbyło się zebranie członków komitetu wy- 
borczego żydowskiego. Pósiedzenie otworzył dr. 
Józef Sachs, zaznaczając, że zarzuty, jakie spot- 
kały komitet ze strony osób, pragnących sparali- 
żować działalność komitetu — były nieuzasad- 
aione. 

Po zagajeniu zebrania. przewodnictwo obra- 
dom powierzono dr. Rosenblatowi, 

Przedewszystkiem rozważano projekt, opra- 


'eowany przez komisyę, zlożoną z 9 osób, doty- 


ezący technicznej strony akeyi przedwyborczej. 
Zebrani zastanawiali się nad szczegółami, w jaki 


| 


Ai 


4 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 23 listopada 1906 r. 


N 262 


„sposób prowadzić akcyę przedwyborczą. W myśl 


karnego a oprócz tego Wędzik oskarżony z art. 


projektu, miasto zostało pedzielone na rewiry, t 1654 kod. kar. 


/w których agitacyę prowadzić będą powołane giit- i 


| py osób. 


„ Rewizya i aresztowania. Wczoraj przed polu- 
dniem w fabryce Tobiasza Biralera przy ulicy Wi- 
dzewskiej JE 92, dokoneną była rewizya przez po- 
licyę i wojsko. Po obejściu całej fabryki, znale- 
ziono przy trzech robotnikach broszury i pisma 
nielegalne, wskutek czego aresztowani zostali An- 
drzej Łaski, Fryderyk Strencel i Władysław An- 
drzejewski. Dziś wszyscy robotnicy tej fabryki 
porzucili pracę, 


Sprawy fabryczne. W dniu wczorajszym we 
wszystkich oddziułach oraz na gmachu fabrycz- 
nym Towarzystwa akcyjnego I. K. Poznańskiego 
zostało rozlepione ogioszenie treści następującej: 

„Zawiadamia się pracowników fabryki Towa- 
rzystwa akcyjn. 1. K. Poznańskiego w Łodzi, że 
związek fabrykantów postanowił z przyczyny nie- 
stosownego zachowania się przeciwko p. Steven- 
sobnowi i wyrzucenia strażaka fabrykę zamknąć. 

Wymawia się wszystkim robotnikom, maj- 
strom i ekspedyemtom pracę za 2 tygodnie od 
dnia dzisiejszego, fabryka zostanie zamkniętą 
dnia 6 grudnia 1906 r. 

Zarząd Towarzystwa akcyjnego 
L K. Poznańskiego w Berlinie. 
Dnia 22 listopada 1906 r.* 


— Dzisiaj w oddziałach fabrycznych Towa- 
rzystwa akcyjnego K. Scheiblera rozlepiono ogło- 
szenie, zawiadamiające robotników, iż w razie, je- 
żeli nie będą nadal pracować normalnie, miano- 
wicie po 10 godzin dziennie i nie zechcą podda- 
wać się rewizji, wszystkie oddziały fabryczne 
zostaną zamknięte od dziś za dwa tygodnie. 

Głównym powodem do wgdania takiego ogło- 
szenia jest zachowanie się robotników, którzy sa- 


| 
f 
| 
| 
| 


mowolnie porzucają zajęcia, pracując tylko 9/4. | 


że w ostatnich 
kradzieży 


a nawet 9 godzin dzienie, 
czasach zdarzały się częste 
w fabryce. 

— Dzisiaj z powodu często powtarzających 
się strejków i żądań robotników, zamknięto na 
czas nieograniczony fabrykę Kellera przy ulicy 
Długiej pod X: 39. Fabryka zatrudniała 600 ro- 
botników. 


Na rzecz Biblioteki łódzkiaj przy Towarz. 
Polskiej Macierzy Szkolnej złożyli ksiązki pp.: 
Wojcieehowa Lipska 35 tomów książok. 
Razem dotąd złożono 719 tomy. 
(Patrz nr. 242). 


Ćwiczenia straży; W niedzielę, dnia 25 listo- 
pada, o g. 8 rano odbędą się ćwiczenia sygnałowe IV 
oddziału łódzkiej śtraży ogniowej ochotniczej, w doma 
rekwizytowym tegoż oddziała. 


Z cechu szewekiego. W poniedziałek, dnia 
25 listopada, o godz. 2 po poł. przy ul, Południowaj Br. 
26 odbędzie się nadzwyczajne zebranie wszystkich tych, 
którzy prowadzą interosy szewękie w calu porozumienia 
sią w różnych sprawach fachowych. 

Odebrzny towar, Nocy dzisiejszej agenci po- 
leyi śledczej odebrali od passera 143 sztuki prześciera- 
deł, 10 tuzinów chustek do nosa, 13 sztuk płótna biste- 

0, 4 kawalki porkału, 3 kawałki taklegoź płótna í 2 
awałki płótna kolorowego. 


Ogólnemu oałabieniu w ciągu dnia wczorajsze- 
go uległy 4 osóby, którym doraźnej pomoey udzieliło Po- 
gotowia ratuskowe 


Oraz, 
wypadki 


Wypadek kolejowy. Wczoraj w południe około 


godziny 2 zanważono na plancio kolel, na odnodze pro- 


wadzące) do Widzewa, leżącą bez przytomności kobietę, 
Jat okolo 35, z nazwiska i adresu nieznaną (żydówka). 
Prawdopodobnie była ona przejechaną przez pociąg. 
Przeniesiono ją do pobliskiego domu i zawezwano Po- 
gotawie. Mimo energicznych środków, przedsięwziętych 
przez lekarza Pogotowia, do przytomności mie zdołano 
jej voy rowadzić. Zawiezionona ją do szpitala Poznań- 
skich, gdzte niabawem życie zakończyła. 


Sprawy polityczne: 


Wczoraj rano przybyła umyślnie do Łodzi izba 
sądowa warszawska, pod przewodnictwem prezesa 
Kraszennikowa, przystąpila do rozpatrzenia sze- 
regu spraw politycznych. Kozprnwy odbywają się 
w gmachu oddziału magistratu na Nowym Rynku. 
Oskarża towarzysz prokuratora izby sądowej Po- 
powskij. 

Obronę za oskarżonymi wnoszą adwokaci 
przysięgli Piotr Kon, Karol Kozłowski, Franci- 
szek Maternicki i Piotr Engelhardt. 

Pierwszą sprawę, jaką wzięto pod obrady, 


byla sprawa Wędzika, Krochmalskiego i Koteckie- : Engla, robotnika, zamieszkałego w Łodzi, oskar- | 


„go, oskarżonych z artykulu 126 nowego kodeksu 


t Bybgryj, 
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i Do sprawy zawezwano kilkunastu świad- 
KÓW. 
Badanie świądków trwało dwie godziny. 


Następnie znajdowały się na wokandzie sprawy: į 


28-letniego Stanisława Śliwińskiego, mieszkańca 
Radogoszcza, oskarżonego z art. 102, 103 i 129 
(za rozpowszechnianie proklamacyi); 28-letniego 


| Józefa Daiego, mieszkańca Wola-Goslawska, po- 


wiatu łowiękiego, oskarżonego z $ 129 (0 rozpo- 
wszechnianie proklamacji); 30-letniego Józefa Kra- 
sińskiego, mieszkańca Nowe Chojny, oskarżonego 


z $ 129 nowego kodeksu karnego; 20-letniego Mo- į 


szka Silberszaka, mieszkańca Łodzi, oskarżonego 
z punktu 5 $ 129 nowego kodeksu karrogo. 
Pierwsi czterej odpowiadają z więzienia, 
Prócz powyższych znajduje się jeszcze na wo- 
kandzie pięć spraw politycznych, w których oskar- 
żeni odpowiadają z wolnosci za kaucją. 


= 


Rozprawy sądowe w pierwszej sprawie trwa- 
ly z malemi przerwami do godziny 4 i pół po 
południu. Po zbadaniu 26 wezwanych świadków, 
wysłuchaniu oskarżenia towarzysza prokuratora 
Popowskiego, orsz obrony adwokatów przysię- 
glych 
izba sądowa oddaliła się na naradę, Pó półgo- 


dzinnej naradzie izba wyniosła wyrok, skazujący: , 


Michała Wędzika z $ 126 nowego kod. karnego 
(o należenie do stowarzyszeń zabronionych, mą- 
jących na celu obalenie istniejącego porządku 
państwowego za pomocą środków wybuchowych), 
oraz z $ 1454 kod. karnego (za zabójstwo strá- 
¿nika policyjnego) na pozbawienie wszystkich 
praw stanu i 6 lat i 8 miesięcy ciężkich robót, 
z zaliczeniem póliora roku, które odsiedział już 


| w więzieniu prewencyjnem; zaś Franciszka Kroch- 


malskiego i Sylwestra Koteckiego, oskarżonych 
z $ 126 nowego kod. karnego — na osiedlenie na 
po zastosowaniu jednak Najwyższego 
manifestu kara została im całkowicie umorzona. 

— Z kolei przystąpiono do rozpatrzenia 
sprawy 23-letniego Stanislawa Sliwińskiego, mie- 
szkańca Radogoszcza, oskarżonego z $$ 102, 108 
i 129 (rozpoówszechnianie proklamacyj Wśród woj- 


ska). Obrońca oskarżonego adw. przys, Piotr En- | 


gelhardt, powołując się na $ 572 Ust. procedury 
karnej, prosił izbę, ażeby z powodu zbyt późnego 
nadesłania do Łodzi akt sprawy, co uniemożli- 
wiło obronie dokładne rozpatrzenie się w niej — 
sprawę odroczyć. Izba sądowa, przychylając się 
do wniosku adwokata przys. Engelhardta, spra- 
wę Stanislawa Słiwińskiego odłożyła, 


— Następnie izba sądowa rozważała wczoraj | 


jeszcze 8 sprawy polityczne. 

W sprawie 28-letniego Józega Dałka, miesz- 
kańca Woli Gosławskiej, powiatu łowiekiego, o0- 
skarżonego z $ 129 nowego kodeksu karnego (o 
rozpówszechnianie proklamacyi), w której jako 
obrońca stawał adwokat przys. Franciszek Mater- 


nicki, izba sądowa wydała wyrok, skazujący Jó- ; 


zefa Dałka na 1 rok więzienia, z zaliczeniem 104 
miesięcy więzienia prewencyjnego. 

W sprawie 30-letniego Józefa Krasińskiego, 
mieszkańca wsi Nowe Chojny, oskarżonego z $$ 
129 i 1382 (rozpowszechnianie proklamacyi), izba 
wydała wyrok, skazujący Krasińskiego na 10 mie- 
sięcy więzienie, z zaliczeniem 11 mpl więzie- 
nia prewencyjnego, wobec czego Krasi 
niezwłocznie uwolniony. 

Wreszcie w sprawie 20-łetniego Moszka Sil- 


berszlaga, mieszkańca Łodzi, oskarżonego z punk- | 
tu 5 $129 nowego kodeksu karnego (rozpowszech- ` 


nianie preklamacyj), zapadł wyrok, skazujący Sil- 
bersżlaga na 6 miesięcy więzienia, z zaliczeniem 
25 dni, jakie już odsiedział. 

W obu ostatnich sprawach obronę za oskar- 
żonymi wnosił adwokat przysięgły Karol Ko- 
zlowski. 

= 


Dzisiaj rozpatrywano sprawę 44-letniego Wa- 
lentego Kubiaka, tkacza fabryki Kruszego i En- 
dera w Pabianicach, oskarżonego z $ 132 now. 
kod. kar. (rozpowszechnianie proklamacyj treści 
rewolnoyjnej wśród wojska). Obronę wnosił adwo- 
kat przys. St. Skrudziński. Izba sądowa Kubiaka 
uniewinniła. 

Drugą byla sprawa 29-lelniego Franciszka 


żonego z art. 129-go now. kod. kar. 


| 


Piotra Kona i Franciszka Maternickiego, | 


ski został | 


Izba skazala Franciszka Engla na 1 rok twier- 
-= dzy, z zaliczeniem więzienia prewencyjnego. 
3 Następnie sądzono sprawę 21-letniego Jóżefa 
| Szaflika, mieszkańca Zelowa, oskarżonego z 2 czę- 
,ści $ 132 nowego kodeksu karnego. Obronę za 0- 
skarzonym wnosił adwokat przysięgły Piotr Kon. 
, Izba skazała Sząflika na dwa miesiące więzienia, 
z zaliczeniem więzienia prewencyjnego. 

W sprawie 37-letniego Piotra Redlicha, do- 
rożkavza, oskarżonego z 1 i 2 punktu l-ej części 
$ 129 ust. kod. kar., izba wyniosła wyrok unie- 
winniający. 

Sprawy Marcina Referskiegó, Samuela Szwar- 
ca i Tobiasza Danzigera, oskarżonych z $ 129 — 
zostały odroczone. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Biacyi centralnej K. E E, 
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Na wpisy dla niezamożnych uczniów, 
(Do uznania redakcyi), 
Różycki z Rogowa 15 rb.—Józef Węgierski 59 k— 
Ludyik Waszcząk £0 kop 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
gibanazyum polskiego. 
Jadzia Borkowska 1 rb. — Jadwiga Bujno na ręce 
p. Kossakowskiej 1 rb. 85 k. — Zebrane u W. Ostrow- 
| skiego 1 rb. 25 k, złożyli następujący: W.:0: 50 Kop., 
Józet Spławski 19 k, KK. Z. 10 kop, W. K. 15 k, Br. 
Piasecki 20 k, 1. Bialzowski 20 k. 
, Na wpis dla Kazia, którego ojciec stracił posadę. 
Szkoła kolei elektrycznej łódzkiej 3 rb. 24 k. — T. 
Z. 50 kop. — K, 0. 15 k. 
Na Macierz Szkolną. 
Dr. Bartkiewicz 5 rb. — Zebrane przez A. W. 4 rb. 
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„Na dnie", ebrazy dramatyczne w 4-ch aktach 
M. Gorkiego, 


Autor wystawionej wczoraj w teatrze Victoria 
sztuki «Na dnie» slusznie nazwał ją obrazami dra- 
: matycznemi. Są to bowiem istotnie sceny pojedyń- 
| cze, posiadająca między sobą nader luźny związek 
' organiczny, a w całości łączy je jedynie mysl 
przewodnia, wyrażająca się w zasadzie, iż wszę- 
dzie i zawsze uszanować trzeba człowieka, a do- 
| piero wówczas dojdziemy do prawdy i sprawiedli-- 
| wości. l 
| Gorki wprowadza widza pomiędzy męty spo- 
* leczne, na samo dno przepaści, w którą stacza się 
człowiek pod najróżnorodniejszemi wpływami wy- 
chowania, otoczenia i własnej bezradności. 

Myśliciel i socyolog Gorki z brutalnym rea- 
| iizmem przesuwa przed oczyma widza szereg po- 
| staci znieprawionychh, upadłych lub tylko nieszczę- 
śliwych. Jest pośród nich 1 arystokrata z rodu, 
i dziewczyna upadła, i nieszczęśliwa żona, którą 
brutałstwem mąż doprowadził do śmiertelnej cho- 
roby, złodziej z rodziny złodziejskiej, którego oto - 
| czenie nieomal w kolebce pasowało już na zlo- 
| dzieja, uczciwa dziewczyna jak listek oderwany 
| od drzewa rzucona w to bagnisko kaprysem mio- 

tającego nią wichru, przekupka, policyant-opiekun 
(złodziei, paser chsiwy grosza i jego żona z in- 
|- stynktami kokoty, zbrodniarki, słowem cała ga- 
lerya mętów społecznych, szamowin zepchniętych 
ua dno społeczeństwa, lśuiacego na powierzchni 
błyskotliwą oywilizacyą i pokostem kultury- 
| Nie z urągowiskiem lub przekleństwem, ni 
z litością i karaniem wchodzić trzeba do tych sr 
| teryn, ale z miłością w sercu, u pobłażaniem i! 
| znaniem w tych wyrzutkach społecznych człowi 
' ka, chorego wprawdzie, ale mogącego być uzdr 
wionym—skoro uszanujemy w nim dostojność cz- 


„| wieczeństwa i jego prawa ludzkie. 


Æ 262 


ROZWOJ. — Piątek, duia 23 listopada 1906 r. 


„Oto myśl przewodnia utworu Gorkiego, który , naukowych z Królestwa Polskiego do gubernii ] 
właśnie przez swój brutalny realizm, przez myśli | wewnętrznych. 


głębokie, wypowiadane szęzerze bez żadnych osło- 
nek glebokie wywiera na widzu wrażenie. 

Dla aktorów obrazy dramatyczne Gorkiego 
<Na dnie» przedstawiają niemalą trudność, Każda 


+ 


_ 2 postaci bowiem musi być realnie ujętą, uspra- | 


wiedliwioną i zarysowaną na scenie środkami na- 
s. prostemi z wielkim przytem umiarem i pra- 
` wda: 

Pod tym względem wykonawcy wezorajsi sta- 
nęli ną wysokości zadania. 


| 


Pierwszeństwo wszelako należy się p. Janu- | 
szowi Orlińskiemu, który w roli Barena wykonanej | 
wybornie, dowiódł, iż pojął intencyę autora i myśli | 


jego uplastycznił nader widocznie. Toż samo przy- 
znać należy p. Mareelemu Trapszo za rolę Łuka- 
sza, pielgrzyma-włóczęgi, tłumacza mysli autora, 
wykonaną z przekonywującą wiarą w ich szczerość. 

Dobrą Wasilisą, żoną właściciela przytułku 
noclegowego zarówno pod względem charaktery- 
styki zewnętrznej, jako też i gry utrzymanej w 0d- 
powiednim tonie była p-na Lena Wiwiewska, zaś 
p-ni Ceremużyńskiej należą się słówa wyjątkowe- 
go uznania za doskonały typ przekupki miejskiej 
i wyborną charakteryzacyę. Podnieść też neleży 
grę pań Orbitówny, Olendzkiej i Mictńskiej pełną 
wyrazu i prawdy. 

P. Zygmunt Werowski w roli Waśki Popioła, 
traktowanej z realizmem i odpowiednią siłą wy- 
wierał duże wrażenie. Wreszcie wy:óżnić jeszcze 
wypada za dobrą grę pp. Dąbrowskiego, Ceremu- 
żyńskiego, Mivińskiego, Trzywdara i Siekierzyń- 


skiego. 
St. Łąpiński. 


SZTUKĄ i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Dziś wieczorem w teatrze +Vietoria> 
na korzyść Ochronki I wystawioną będzie bardzo 
wesola farsa G. Kadelburga „Droga do piekła*. 

Jutro wieczorem i pojutrze, t. j. w niedzielę, 
powtórzona zostanie sensacyjna sztuka M. Gor- 
kiego ¿Na dnie», 

W niedzietę po południu w teatrze Wielkim 
„Kazimierz Wielki i Esterka*. piękny dramat hi- 
storyczny Stanisława Kozłowskiego. 

W próbach „Pigvlki Herkulesa“, farsa fran- 
cuska, ciesząca się niezwyklem powodzemem 
w Warszawie, 


Barady © samorządzie, 


„Kuryerowi Warszawskiemu* donoszą: 

Na wcżorajszem posiedzeniu kom.syi Gerbla 
do sprawy samorządu w Królestwie Polskiem od- 
„czytano 1 podpisano protokóły wszystkich posie- 
dzeń, oraz osobny protokól komisyi o żądaniach. 

Zamykając obrady, Gerbel dziękował człon- 
kom komisyi za ich czynny udział i wyraził ży- 
czenie, aby owóc ich pracy byl, ile możności, 
jaknajprędzej wprowadzony w życie. 

Czlonkowie komisyi dziękowali Gerblowi za 
to, że pozwolił im na swobodne wypowiadanie 
ich poglądów i prosili go, aby dopomógł do jak- 
najprędszego wprowadzenia reform i do uwzglę- 
dnienia wyrażonych życzeń. 

Gerbel znowu pytał polaków o ich zdanie 
co do ziemstwa dwustopniowego gminnego i gu- 
berniainego. 

Polacy odpowiedzieli, że potrzebne jest ziem- 
stwo trzystopniowe, zgodnie z ich projektem, a 
więć: gminie, okręgowe i centralne; zapewniali, 
że ziemstwo gminne, powiatowe i gubernialne nie 
czyni zadość potrzebom miejscowym, że chociaż 
"oni nie rozumieją, dlaczegoby proponowany przez 
nich system czysto ekonomiczny ziemstwa gmin- 
nego, okręgowego i centralnego miał być zastą- 
piony przez system dwustopniowy: gminny i gu- 
bernialny, są zdanja, że pod względem finanso- 
wym ziemstwo gminne i gubernialne byłoby do- 
godniejsze od gminnego, powiatowego i guber- 
nialnogo. 

Przedstawiciele polscy wyjechali dziś wie- 
czoren do Warszawy. 
Pozostali tylko pp. Ostrowski, Gawroński i 


Dobiecki, z którymi prezes rady ministrów Stoly-  Poczye te, po raz pierwszy pojawiające się w dru- 
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| żolnierzy do walki o poprawę materyalnego bytu 
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Z WARSZAWY. 


* Z izby sądowej 
Wczoraj izba sądowa rozpozn awala dwie spra- , 
H przeciwko wydawcy pisma humorystycznego | 
„Rabeś*, p. Wiktorowi Dzierzkickiemu za umie- | 
szezenie notatek p. t. <Rewolucya i p. Rajchman>, 
<Napad na lombard» i rysunku «Pogrom w Bia- 
ku. 
Skazano wydawcę tyłko za umieszczenie 0- | 
statniego rysunku na 50 rb. grzywien. | 
Bronil adw. przys. Papieski. | 
Oprócz powyższego zapadły wczoraj w izbie | 
sądowej następujące: wyroki: | 
16-letniego Józefa Kaliszezaka, oskarżonego | 
o to, iż w dniu 24-ym kwietnia r. b. na rogu al, 
Mostowej i Rybaków naklejal odezwy socyal-de- 
mokracyi, nawołujące do walki z rządem, izba sę- 
dowa od zarzutu naklejania odezw uniewinniła. 
Obronę wnosił adw. przys. arypski. 
22-letniego Leopolda Bochińskiego, robotni- | 
ka, pociągniętego do odpowiedzialnośsi sądowej 
ża wręczenie w Warszawie szeregowcom artyle- 
ryi fortecznej N 13 „Sołdatskiej doli“, pisemka 
wydawanego przez warszawski komitet wojenao- 
rewolucyjnej organizacyi, skazano na rok twier- | 
dzy z zaliczeniem na poczet kary więzienia pre- 
weneyjnego. | 
Oskarżonego bronił pom. adw. przys. Mako- 
wski. 
Alberta Klimpla, redaktora „Głosu* oskarżo- 
nego o wydrukowanie artykułów p. t. „O komu- 
nizmie*, „Prawo mordu* i „Kronika rewolzcyj- 
na,* podburzających do buntu, skazano Za prze- 
oczenie na grzywny w ilości 300 rb. 
Obronę wnosił adw. przys, Krzycki, 


* Strzały na ulicy Młynarskiej. 

Wczoraj, o godz. 7 i pół wieczorem na rogu 
ulicy Góreęzewskiej i Młynarskiej kilkunastu nie- 
wiadomych sprawców urządziło zasadzkę na prze- 
chodzących tamiędy agentów policyi śledczej. 

W kierunku agentów niespodziewanie huknę- 
łą salwa strzałów z brauniagów, a podobno i z ka- 
rabinów mauserowskich. 

Na odgłos strzałów nadbieglo wojsko i dało 
kilka salw, których ofiarą padli przechodnie: WI. 
Swiękowski, stolarz, (postrzał prawego obojczy- 
ka) i Jan Kurzec, szewc, (postrzał nogi). Sprawcy 
istotni zdołali zbiedz przed nadejściem wojska. 

Z innego Źródła dowiadujemy się, ża podczas 
strzelaniny raniony został także stójkowy. 

Pogotowie komuuikuje, że gdy przybyło na 
miejsce wypadku, żołnierze niepozwałali zrazu ks- 
retce zbliżyć się do raunych i grozili karabinami, 
zmuszejąc do przeczekania strzelaniny. 

Ranionego Kurzea odwieziono do szpitala św. 
Ducha. 


* Z sądu wojennego. 

Wezoraj warszawski sąd wojenny. okręgowy 
skazał na zesłanie Anosowa, szeregowca symbir- 
skiego pułku piochoty z art. 129 i 181 now. kod. 
krym. za rozpowszechnianie odezwy, wzywającej 
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żołnierzy. Obronę wnosił adwokat przys. Koren- 
feld. 


— Główny sąd wojenny pozostawił bez skut- | 
ku skargę kasacyjną Jankla Roznera, Mendla Szpi- | 
talniaka, Andrzeja Stachowieza, Szczepana Bąkv- | 
wskiego i Tomasza Smolińskiego, oskarżonych o | 
zabójstwo w dniu 29 maja r. b. jadących doroż- | 
ką przez ulicę Hlektoralną: pomocnika komisarza | 
cyrkułu wolskiego, Kowalskiego, oraz policyanta | 
Barańskiego. 

Z mocy wyroku sądu wojennego okręgowego, 
wydanego w dniu 6-ym b. m., Roznera, Szpitalnia- 
ka, Stachowicza i Bąkowskiego skazano na karę | 
śmierci przez powieszenie, Smołińskiego zaś, jako | 
współnika zabójstwa, ale nie biorącego w niem u- | 
dzialu czynnego —na 20 lat robót ciężkich. | 


* Konfiskata, | 

Ostatni (34-ty) numer tygodnika „Myśl Pol- 
ska" skonfiskowano z powodn zamieszczenia jpo- | 
ezyi Niemcewicza, pisanych w Londynie w 1832. 


pin i minister oswiaty Kaufman konferują w spra- | ku, podał w „Myśli Polskiej* Tgnsey Chrzanow- 
wie przeniesienia wszystkich wyższych zakładów ` 


ski w artykule pod tytułem «Pieśń wygnańca». 


* Podwójne sumobójstwo. 

Wczoraj — jak donosi „Kuryer Warsz,* — 
o godzinie 6-ej pop., w remizie Jamiołkowskiego, 
przy ulicy Pięknej, jakis mlody oficer zamówił 
lando na godz. 71/4. O godz. 8 m. 15 do remi- 


zy przybył ten sam oficer z młodą elegancką da- 
| mą 


Pojechali przes Nowy-Swiat do zamku, na- 


, stępnie przez ul. Marszałkowską i za rogatki. 


Kiedy zbliżali się do koszar pulku keksholmskie- 
go, stangret zatrzymał konie, ale oficer kazal je- 
chać dalej, Wkrótce stangret usłyszał dwa, szyb- 
ko po sobie następujące, strzaly rewolwerowe. 
Zdawało mu się, że strzelano gdzieś w pobłiżu, 
Po chwili wo wnętrzu landa uslyszał charczenie— 
popatrzył więc tam przeź okienko i spostrzegi 
dwa trupy. Siangret popędził do rogatki i tu za- 
wiadomił o wypadku posicyanta Dąbrowskiego. 

W tej chwili zbliżyli się tam dwaj oficero- 
wie pūku keksholmskiego w towarzystwie żolłnie- 
rzy i w nieżyjącym  ofiserze poznali 24-łeiniego 
podporucznika tegoż pułku, Jacuna. Oficerowie 
odesłali Jando ze zwłokami dwojga osób, pod es- 
kortą żołnierzy, do szpitala nujazdowskiego. Tutai 
lekarze stwierdzili śmieró obojga. 

Do szpitala przybył wkrótce komendant je- 
dnego z batalionów putku keksholmskiego, pułkow- 
nik Onacewicz. Na widok zwłok młodej damy, 
pułkownik zdrętwiał... Była to jogo 19-letnia 
córka, Wiera. 

(o było przyczyną katastrofy, nie wiadomo. 
Przypuszczają, że do strasznego czynu popchnęła 
podporucznika niemożność poślubienia ukochanej. 


Telegramy 
Petóraburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Petersburg, 22 listopada. Minister spraw 
wewnętrznych wtlodząc w położenie żydów, już 
zaliczonych w poczet słunchaczów w różnych wyż- 
szych zakładach szkolnych, oraz tych, którzy już 
zapłacili wpisowe i pewien czas przebywają w 
Petersburgu, zezwala na pobyt do końca studyów 
tym z nich, którzy na to zasługują, z warunkiem 
wszakże, aby w dalszym ciągu do rządowych 
wyższych zakładów szkolnych nie byli przyjmo- 
wani w charakterze wolnych słuchaczów żydzi, 
nie mający prawa zamieszkiwania w Petersburgu. 
O wszystkich żydach, którym będzie dozwołony 
dalszy pobyt w Peiersburgu do ukończenia stu- 
dyów zarządy zakładów szkolnych będą zawia* 
dęmione. Jak dotychczas, minister uzuał za mo- 
żliwo zezwolić wszystkim, odbywającym studya 
żydom, którzy do d. 23-go b. m. podali prosby 
na pobyt ich w Petersburgu do czasu ostateóz- 
nego rozważenia tych próśb. 

Tetarsturg, 22 listopada. 


(Komanikat urzę- 
dowy): 


Ma posiedzeniu rady ministrów w dniu 2t 


b. m. rozpoznawano wnioski ministra skarbu o. 
sposobach wybudowania kolei amurskiej, której 
budowa jest potrzebna, aby połączyć Chabarowsk 
z magistratą syberyjską szynami, ułożonemi na 
terytoryum rosyjskiem. Kierunek kolei amurskiej, 
uwarunkowany celem wspomnianym, bylby wska- 
zany od punktu krańcowego kolei zabajkalskiej 
Sroleńska przez stanicę Pokrowską u początku 
rzeki Amuru i dalej do Chabarowska na prze- 
strzeni 120 wiorst wzdłuż owej rzeki. Projekto- 
wana linia dzieli się na dwie części: pierwsza 
główna od Śreteńska do Pokrowskiej, będąca 
przedłażeniem kolei zabajkalskiej, dlugości do 
360 wiorst, przyczem koszta wyniosłyby do 43 
milionów rubli, najtrudniejsza do Pi gaca 
skutkiem górzystego terenu, ale której budowa 
doprowadziłaby do połączenia ogólnej sieci kole- 
jowej, urywającej się obecnie na płytkiej rzece 
Szilce ze spławnym Amurom i druga, właściwa 
Jinia amurska, od Pokrowskiej do Chabavowska, 
długości 1400 wiorst, a której budową pochlonę- 
laby do 130 milionów rubli. Studya na oba od- 
działach już są dokonywane i będą ukończone 
w ciągu 1907 r. Co się tyczy sposobów budowy, 
to rada ministrów uznaje za pożądana powołanie 
do budowy solidnych koncesyonaryuszów tak ro- 
syjskiel, jak zagranicznych, na warunkach, opra- 


(cowanych przez osobną komisyę, utworzoną przy 
` ministeryom skarbu, z tem zastrzeżeniem, że je- 


żeli ich nie będzie, to budowa głównego oddziału 
będzie rozpoczęta przez skarb. = 


Następnie rada ministrów uznała za zaslugu- 
jące na przedstawienie do Najwyższogo zatwier- 
dżenia wnioski następujące: 

4 J. ministra spraw wewnętrznych 

'/ a) o ogłoszenie w Odesie nowych wyborów 
radnych rady miejskiej, na pozostały czas rozpo- 
czętego w r. 1965 czterolecia z tem zastrzeże- 
niem, aby pelnomocnietwa obecnego składu rad- 
nych ustały z chwila ogłoszenia ostatecznego wy- 
kazu nowych radnych, 

b) © używaniu języków miejscowych w biun- 
rowości rzymsko-katolickich instytnepi dnehownych 
w guberniach Królestwa Polskiego. Minister spraw 
wewnętrznych proponuje, aby—w drodze wyją- 
tku— pozwolić na porozumiewanie się tej ludności 
z rzymsko-katolickiemi osobami duchownemi i in- 
stytucyawi w językach i narzeczach miejscowych, 
w razie jeżeli petenci nie znają języka państwo- 
wego, oraz na wydawanie ostatnim, na ich żą- 
danie odpowiednich dokumentów, w których ró- 
wnocześnie z tekstem rosyjskim, byłby pomie- 
szczony przekład w języku i narzeczach miejsco- 
wych. 

JI. Ministra sprawiedliwości: 

O pozwolenie sądowi okręgowemu tobolskie- 
"mu, ze względu na trudności, powstałe z powodu 
małej liczby jego personelu, na przyznanie posz 
czególnym członkom tego sądu prawa przewodni- 
czenia we wszystkich koimisyach powiatowych do 
praw wyborów do Dumy państwowej w gub. to- 
bolskiej, prawa mianowania prezesami tych komi- 
syi miejscowych sędziów pokoju. 

TIL Głównego zarządzającego do spraw rol- 


nicówa o pozostawienie na rok 1907 ważności | 


Najwyżej zatwierdzonego w dn. 10 marca 1906 
roku porządku wydawania pizesiedleńcom świa- 
dectw 1a korzystanie z ulgowego przejazdu kole- 


jami i na oddanie wolnych gruntów skarbowych. £ 


Zgodnie z tem, wysyłka „ciodaków” do wyszu- 


kania i oglądania gruntów, wskazanych dla prze- | 


siedleńców de guberni syberyjskich, do okregu 


generał-gubernatorstwa stepowego amurskiego, na- | 


dmorskiego i do pow. wieschoturskiego geb. perm- 
skiej, dozwoloną jest wszystkim gminom wlościań- 
skim i poszezególnym spółkom i rodzinom wło- 
ścian lub mieszczan. „,Chodakom” tym udziela się 
ulgowy, przejazd koleją do wybranej przez nich 
miejscowości i z powrotem. W tym celu miejsco- 
wi naczelujcy ziemscy, lub odpowiedni inni urzę- 
dnicy, wydają świadectwa „chodackie”, zastępu- 
jące kariy pobytu, i świadectwa, upoważniające do 
korzystania ze zniżonych taryf kolojowych. 

IV. Ministra oświaty: 

1) o dołączenie władywostockiego gimna- 
zyum męskiego od instytusu wschodniego i o prze- 
mianowanie inspektora tego gimnszyum na dyre- 
ktora, 

2) o zmianę porządku przyjmowania podrę- 
ezników szkolnych, wydawanych dla zakładów 
szkolnych w językach miejscowych. Zaprojekto- 
wano rozszerzenie na państwo wydanych dla o- 
kręgów naukowych: kaukaskiego, ryskiego i wår- 
szawskiego przepisów, na których mocy rozpozna- 
nie i ostateczna decyżya, co do sprawy dapusz- 
czenia książek w językach, mających znaczenia 
miejscowe, w charakterze podręczników szkolnych, 
wkłada się na miejscową władzę szkolną, 

Nakoniec przyjęto nasiępujące wnioski co do 
projektów praw, które mają być wniesione do Du- 
my palistwowej; 


I Z ministerynm spraw wewnętrznych: 

1) o asygnowanie, począwszy cd roku 1907 
w ciągu 3 lat funduszów (788,131 rub.) na po- 
większenie placy niższych urzędników zarządu 
pocztowo-telegraficznego, i 

2) o asygnowanie, począwszy od roku 1907 
w ciągu 3 łat sumy 1,927,000 rub; na ustanowie- 
nie proceniowego stosunku posad urzędników 
pocztowo tełegraficznych. Zamierzono wprowadzić 
taki stosunek rożnych rzędów urzędników poczto- 
wo talegraficznych do ogólnej liczby posad we 
wszystkich iustytucyach pocztowo-telegraficznych, 
któryby owiany ważności obowiązków, wkła- 
danych na każdego urzędnika i odpowiedztalności 
za prawidłowość ich wykonania. W tym celu u- 
znano za pożądane doprowadzenie liczby urzędni- 
ków pierwszego rzędu do 3%, drugiego rzędu do 
7%, trzeciego do 15%, czwartego i piatego do 20%, 
Eae do 35% ogólnej liczby wszystkich urzę- 
dników pocztowo-telegraficznych. 

"M. Z ministerynm sprawiedliwości o wpro- 
wadzenie obrony w śledztwie pierwiastkowem. 

"Wedlug praw istniejących, proces karny dzieli 


in 


wig? 
. 


) 
t 
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| kiej, Guczkow i Petrosolowo pojadą do Worone- 
j 
| 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 23 listopada 1906 r. 


| się na dwa stadya: pierwiastkowe i procedurę są- 
į dowa, z których pierwsza ma charakter śledztwa, 
: druga zaś opiera się na zasadach sporu, najwię- 
| cej odpowiadającego wymaganiom sprawiedliwo- 
ści. Obrona oskarżonego przez adwokata dozwo* 
| lona jest tylko przy śledztwie sądowem, w czasie 
| zaś śledztwa pierwiastkowego oskarżony pozosta- 
' wiony jes sobie samemu i pozbawiony możności 
| wezwania pomocy doświądczonego pracownika, 
| zdolnego do krytycznego zachowania się wobec 
| danego oskarźenią i do zwrócenia uwagi na ich 
| jednostronność, W celu udoskonalenia śledztwa 
pierwiastkowego, minister sprawiedliwości zamie- 
| rza przyznać oskarżonemu arosztowazemu prawo 
dania pełnomocnictwa obrońcy do skargi Ba po- 
| szczególne części śledztwa i prosić o przedstawie- 
t nie temu ostatniemu akt śledztwa, W celu zape- 
wnienia interesów śledztwa, zamierzono pozwalać 
| na widzenie się oskarżonego z obroiicą tylko pod 
: należytym dozorem i wtedy, kiedy sędzia śledezy 
| użna to, stosownie do przebiegu sledztwa, za mo- 
żliwe. 
| Petersburg, 22 listopada. W sprawie odda- 
nia przez generała Stessla Portu Artura sledz- 
| two już ukończono i oddano do rezolucji głów- 
| nego prokuratora sądów wojennych. 
ł Petersburg, 22 listopada. Otrzymanó szcze- 
| góły ze Źźcódeł urzędowych napaści rewolucyoni- 
i stów na Resursę w mieście Czicie w dniu Ż5-7m 
| z. m. 'legoz dnia rankiem gromada rewolucyoni- 
i stów, w liczbie 12 de 15 ludzi wdarło się do Re- 
sursy, gdzie grało w karty okolo 20 czlonków. 
Napadajgcy krzyknęli: Ręce do góry!*, poczem 
zaczęli rewidować kieszenie graczy i ogółem zà- 
| brali im około 15,000 rb. Nie zapomniano też o 
| o szwajearze Resursy, któremu wzięto 509 rubli. 
! Ukończywszy rewizyę obecnych graczów, przy- 
wódca bandy wyszedł na srodek sali i oświad- 
j czyl, że należy on i jego towarzysze do organi- 
nie ruszali Oszołomieni 
dali spokojnie rozejść 
rozbiegli się na wszystkie strony. 
Moskwa, 22 listopada, Centratny komitet 
| październikoweów zaprzecza doniesieult Sway» 
o odbytem w Petersburgu posiedzeniu komitetu 
Związku, na którem miano obradować nad spra- 
wą stosunku do partyj prawych i rokować z wy- 
dawcą «<Drużeskich rieczej»s. Komitet centralny 
październikowców polecił członkom objeżdżać 
prowincyę. Profesor uniwersytetn kazańskiego, 
Warncke, wyjechal z odczytami do gub. penzeń- 
skiej, riazańskiej, tambowskiej i niżnionowgorodz- 


się z miejsca. 
się bandytom, którzy też 


ża na zjazd okręgowy. 
były członek Dumy, Jeropkin. 

W izbie sądowej z udzialem przedstawicieli 
stanów, rozpoznawano sprawę redaktora zamknię- 
tego dziennika socyalno-demokratycznego, Sergiu- 


sza Skirmunta. Skazano go na 3 lata fortecy, 


ale pozostawiono na wolnej stopie do chwili upra- ! 


womocniemia się wyroku. 


Odesa, 22 listopada. Wieczorem, d. 21. b. m., 
w dzielnicy klinik uniwersyteckich dokonano sze- 
regu napaści ną studentów, z których obito 27, 
a kilku ciężko ramiono. Dziś od rana zasiada 
rada profesorska w sprawie osobistego bezpie- 
czeństwa studentów na ulicach. W tymże celi 
odbędzie się zebranie studenckie. Skutkiem wy- 
dalenia trzech uczniów za udział w organizacyach 


uzeciego gimnazyum wywołali zaburzenia, poczem 
lekeye w tych klasach ustały, Oddano pod sąd 
wojenny polowy włościanina Pustowojtowa, are- 
sztowanego za udział w napaści zbrojnej na mie- 
szkanie Warenki. 

Qdesa, 22 listopada. Depuiacya profesorów 
udala się do dowódcy wojsk z prośbą o poezy- 


sobistego studentów, których w dniu 21 b. m. 
bito na ulicach, Dowódca wojsk przyrzekł uczy- 


ne prof. Albickiemu oddano pod sąd, z pośród 
16 oskarżonych 13 studentów technologów. Trzech 
z niech, a w ich liczbie kierownik bojkotu, ucie- 
kli. Oskarżenie w sądzie okręgowym wytoczono 
z mocy art, 182, 272 i 286. Oskarżeni są na 
wolnosci za złożeniem po 1,000 rb. kaucji. 
Tyfiis, 22 listopada. Lekarze mają nadzieję 
, otałenia Życia generałowi Gołoszczapowowi, na 
i którego uczyniono zamach. Sprawca zamachu nie 
> wykryty. 
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zacyi tederalistów i prosi, aby przez pół godziny | 


gracze | 


w m o O 
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Do Saratowa pojedzie | 


nielegalnych, uczniowie czterech klas wyższych | 


nienie kroków ku zapewnieniu bezpieczeństwa 0- | 


nić, co należy, aby zkrotić napady na studentów. | 
Charków, 22 listopada. Za obelgi wyrządzo- | 
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j Tyfiis, 22 listopada. Dziś, okolo godz. 10-ej 
i zrana, ra naczelnika slnżby ruchu kolei zakau- 
| kaskich, inżyniera Berndta, około domu napadlo 
| dwóch nieznanych ludzi. Jednym strzałem Bernd- 
| ta zraniono w piersi na wylot, leog miał tyle si- 
ly, że doby! sam rewolweru i zabił napastnika 
na miejscu, Drugiego napadającego, który nie 
, zdążył strzelić, ujęto. Stan zdrowia Berndta nie- 
bezpieczny. 


Maćryt, 22 listopada. 


| Według „Impareiale 
* prezes ministrów oświadczył, że pancernik „Pe- 
! Jayo” i kanonierkę „Donna Demolina” wysłano do 
| Tangeru. tyiko w celu urzeczywistnienia postano- 
wień konferencyi marokańskiej. W razie potrze- 
by, okręty te działać będą wspólnie z fransuskie- 
mi. Wobec wojowniczego nastroju wielu plemion 
manrytańskich, tak Francya, jako i Hiszpania są 
zdania, że konieczną jest wielka czujność dla 0- 
chrony interesów /europejczyków, zamieszkałych 
jw Maroko. Wojsko wysadzone będzie na ląd 
i tylko w razie potrzeby ostatecznej. Prezes mimi- 
j strów dodał, że eskadra angielska podtrzymywać 
j będzie czynność francuskiej i hiszpańskiej. 
| Berlin, 22 listopada. Ministrem rolnictwa, na 
miejsce Podbielskiego, mianowano Arnima. 
| Paryż, 22 listopada. Izba deputowanych przy- 
| jęła bez rozpraw projekt prawa o wypłacaniu de- 
| putowanym po 15000 franków roaznie, 
f 


DZIENNE. 

Fetarsburg, 23 listopada. Narada Gerbela o 
wprowadzeniu ziemstw do Królestwa Polskiego 
zakończyła swoje prace; protokóły podpisano. Na 
zapytanie przewodniczącego, dotyczące wprowa- 
dzenia ziemstwa dwustopniowego według proje- 
kiu rządowego, t. j. gminnego i gubernialnego, 
przedstawiciele Królestwa odpowiedzieli, że nie- 
zbędnem jest trzystopniowe ziemstwo, podług ich 
projektu, lecz z dwóch propozycyi projektu rzą- 
dowego, b. j. ziemstwa gminnego i gubernialnego, 
albo też gminrego, powiatowego i gubernialnego, 
wygodniejszem jest pierwsze. 

(Depeszę powyższą podajemy na odpowie- 
zialaośc Petersburskiej Agencyi telegraficznej. 
rzyp, Red.). 

Petersborg, 23 listopada. Mjuisteryam spraw 
wewnętrznych wyjaśniło, iż składy skarbowe mo- 
nopolu wódczanego z racyi właściwości swych o- 
peracyi nie mają eharakteru zakładów fabrycz- 
nych i dla tego robotnicy ich w wyborach do 
Dumy państwowej uczestniczyć nie mogą. 

swieraberg, 23 listopada. Do składu peters- 
burskiego komitetu centralnego partyi odnowienia 
; pokojowego weszli: hr. Heyden, Stachowicz, hr. 
Benigsen, Jan syn Mikołaja Kokowcęew, Jaczew= 
skij, Bojdak i Jefremow. 

Helsingfors, 23 listopada. 
dzie wczoraj wybnchły rozruchy wśród 129 are- 
sztantów więzienia miejskiego. Przyczyną surowe 
postępowanie z więźniami i zakaz palenia tyto- 
niu. Na żądanie władz cywilnych wezwano woj- 
sko. Porządek przywrócono. 


i 

| 

| 

| 

i 

| Odesa, 23 listopada. Napad na studentów i 
| wolne słuchaczki dokonany został przy wyjściu 
l 

l 

| 

ł 

i 

| 

| 

] 

| 


| 
| 
| 
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W Wilmanstran- 


ich na ulicę po lekcyach wieczornych. Tłum mło- 
dych ludzi, uzbrojonych pałkami, zażądał, by stu- 
Skoro zaś ei ostatni nie 
' asłuchali wezwania, rozpoczęto ich bić. Studenci 
rozbiegli się; wielu szukało ocalenia w przejeżdża- 
jącym tramwaju. Poszkodowanym udzielone pomo- 
| cy w najbliższej aptece. i 
Tyflis, 25 listopada. Wyjaśniono, że kiedy 
ekwipaź generala Goloszczanowa przejeżdżał przez 
majdan tatarski wskoczylo do niego dwóch prze- 
stępców. General zepcbnał jednego z nich, który 
odbiegłszy, dwa razy wystrzelił z browniuga. Ku- 
Ja trafila gencrala w tył glowy pod prawą cze- 
luść. Złoczyńcy udało się zbiedz przez najbliższą 
przeeznicę. Dziś wieczorem samopoczucie u gene- 
rala jest zadawalnia jące. 


Rozklad pociągów. 
Zimowy. 
l Kolej Fabryczno-Lódaka. 
Odokodzą z Łodzi: m)12.30, b) 7-10, ©) 11.55, à) 1.38, 


e) 345, f) 6.10, g) 8.20. 
f Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, i) 7.20, j) 9.36, k) 10.16, 


: denci nie szli Wumnię. 


: 1) 3.40, m) 5.22, n) 8.30, o) 11.00. 
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ŻÓŁCI W SZWAJCARY!. 


za Ruch socyalistyczny w Szwajcaryi ma pewne 
cechy charakierystyczne sobie tylko właściwe. 
Szwajcar jest demokratą czystej krwi i bardzo 
wcześnie przyjął udział w ruchu demokratycznym, 
w zakładaniu stowarzyszeń oświaty robotniczej 


ROZWOJ — Piątek, dnia 23 listopada 1906 r. 


Tymczasem kierownicy ruchu żółtego pro- 


| wadzą na łamach „żółtej” gazety ożywioną połe- 


rozsądne i bezcelowe strejki. 


(Arbeiterbildungsverein) i towarzystw wolnomyśl- - 


nych, których organem centralnym w Szwajcaryi 
jest od 1838 r. t. zw. „Griilliverein”. Anglia i 
Szwajcarya były w ciągu XIX wieku najpierwsze- 
mi sehroniskami rewolucyonistów wszelkich kra- 
jów i socyalistów wszelkich wyznań, a znaczna 
część: kongresów socyalistycznych odbyła się na 
gruncie szwajcarskim. Międzynarodówka już w 
1864 roku miała swą szwajcarską filię:—stowa- 
rzyszenia oświaty juź w 1869 r. weszły w skład 
partyi socyalnodemokratycznej niemieckiej. , Wol- 
nomyślny „Griitliverejn* w 1891 r. przyjął pro- 
gram socyaldemokratyczny, a w roku 1902 przy- 
stąpil formalnie do partyi. W 1904 r. w 17 ra- 
dach kantonalnych liczono 158 socyalistów w za- 
rządach kantonalnych Zdrichu, St. Gallen i Bazy- 
lei—po siedmiu radców. Przy ogólnem w Euro- 


pie poruszeniu umysłów, wywołanen rewołucyą | 
w Rosyi i socyalisci szwajcarscy w latach 1905 i 


1906 zaczęli „agitować za strejkiem powszeclinym 
i wywoływać strejki miejscowe bez liku i miary. 
A gorliwość pojedyńczych agitatorów zacho- 


dziła tak daleko, że demokratyczna Rada kanto- 


nu Zürich musiała siłą oręża utrzymywać spokój 
i porządek w mieście i kantonie. 
, Poruszyło to spokojniejsze sfery robotnicze 
i wywołało ruch „żółty”, nasladujący w zupełno- 
ści francuski pierwowzór. Od 1-go marca wy- 
chodzi w Ziirichu „Żółta Gazeta Robotnicza” 
w trzech językach: niemieckim, francuskim i wło- 
„ Od czerwca istnieje w Zirichu (Hochfarb= 


strasse 5) Żółte biuro pracy—a stronnictwo musi 


wzrastać na silach, kiedy właśnie przed paru ty- 
godniami na posiedzeniu centralnego komitetu 22 
września r. b. postanowiło przystąpić do ostate- 
cznej orgańizacyi partyi i wezwało swych zwo- 
lenüików do nadsyłania piśmiennych przystąpień 
do pasrtyi, poczem natychmiast ma nastąpić or- 
PASST miejscowych i kantonalnych komite- 
ów. 


MB H za 


paara? 


mikę z czerwonemi, o to, kto winien temu zamie- 
szaniu i tym stratom materyalnym, jakie przemysł 


szwajcarski poniósł i ponosi przez nieustanne nie- | 


Socyałdemokraci 
Ro że winni temu są obcokrajowi anar- 
chiści. 

Żółci przeczą temu stanowczo. Garstka ob- 
ceokrajowców — mówią oni — nie byłaby w stanie 
wywolac tylu klęsk. Po za garstką rosyan i 
włochów w Szwajearyi niema anarchistów bo nie 
każdy łobuz jest zaraz anarchistą. Nie, mówią 
żółci, niebezpiecznymi dla przemysłu i porządku 
w Szwajcaryi nie są anarchiści, ale socyaldemo- 
kraci te «węże», które ciągle podjudzeją robotni- 
ka dö buntu i rewolucgi; oni wnoszą zamieszanie 
w umysły wasze, a gdy awantura się stała, udają 
niewinnych baranków i starają się wmówić, że 
między nimi a wichrzyciełami istnieje jakaś róż- 
nica. Przedstawiciele Socyaldemokracyi oświad- 
czają się ciągie przeciwko anarchistom, ale za- 
sadą ich jest walka klasową, jak gdyby ta wal- 
ka mogła się obyć bez awantur, strejków i rewo- 
lucyi. Rząd musiał wysłać wojska, ale to nie 
przeciwko tym kitku bohaterom bomb, ani prze- 
ciwko Leontjewoj w Interlaken; nie przeciw a- 
narchistom, ale przeciw najprawdziwszym socyal- 
demokratom, którzy przygotowywali bezrobocie 
powszechne. "Tylko niepoczytalni mogą tu mieć 
jakieś wątpliwości. Kto zorganizował czerwone 
związki zawodowe? Kto zbiera fundusze w bor- 
sach strejkowych? Kto urządza nieustanne strej- 
ki? Kto propaguje w prasie walkę klss? Kto 
prawi w parlamentach mowy podżegające? Wszyst- 
ko to nie anarchiści, tylko socyalni demokraci. 

Czy to nie ogólne zebranie Gritlivereinu 
protestowało gwaltownie w  Wiedikon prze- 
ciwko przeprowadzeniu porządku w  Ziirichu 
silą? Wszak to członkowie tegoż związku przy- 
znali się do solidarności z bohaterami noża i re- 
wolweru z Zürichu i Albisriedenu. Nie chodziło 
im w tem o Żadne żądania robotników. Wyma- 
wiania się socyaldemokracyi i zwałanie wszystkie- 
go na anarchistów jest wprost śinieszne. Kolek- 
tywistyczny socyulizm jest tym wrogiem, przeciw 
któremu musi stanąć oporem każdy rozsądny ro- 
botnik. Spokojni robotnicy cierpią wiele: od 


poru" 


ty- 


| EWA i m a ÓW a. I PY A CZE PZA A 0 | NK 0 0 A 


Drobna ogłoszenia. 


7 


——— 


|l 
ranii czerwonych, bo ani mieszczaństwo, ani przed- 
siębiorey nie chcą w ich obronie wystąpić oner- 
gicznie. Dopóki burżuj ma w ciepłej zbie swój. 
szlafrok i cieple pantofle, dopóty gotowi są oni 
wierzyć w pokojowe zamiary czerwonych i co 
najwyżej jękną, czytając w gazetach opis jakie- 
goś zamachu bombą lub rewolwerem. Ale to ro- 
bią anarchiści—poczciwi cżerwoni socya!demokra- 
ci—końiczy żólta gazeta—nic temu nie winni. 

Rozdrażnienie sfer roboczych przeciw tyranii 
czerwonych rośnia w Szwajcaryi tak jak we 
Francyi, tak jak i u nas. Ta opozycya, to roz- 
drażnienie jest gruntem, na którym wyrąsta ruch 
żółty, i wyrośnie tem wyżej, im wyżej sięgnie 
nietołerancya czerwonych. 

Aby dokladnie scharakteryzował psycholo-| 
giczną stronę żółtego ruchu we Francy!, przyta- 
czamy tu na zakończenie ustęp z mowy Piotra 
Bićtry, wypowiedzianej na kongresie żółtych w 
1804 r.: 

„Socyalizm nie jest utopią, to CoŚ gorszego, 
to prawie zbrodnia; bo ci, którzy sieli te zatrute 
idee, byli po większej części ludzie inteligentni, 
czasem uczeni;—i kiedy tacy ludzie twierdzą ro- 
botnikowi, nieprzygotowanemu zupełnie do kry- 
tyki, że zasady socyslizmu są sprawiedliwe, że 
były poddane krytyce naukowej, surowej i bez- 
stronnej, że są rezultatem badań poważnych i glę- 
bokich—nie róbcie odpowiedzialnym robotnika, 
który wierzy na słowo tym doktorom fałszu i 
apostołom kłamstwa”. 


iLEKO = 


asteryzowaene, sporządzane według przepisu W-g0 D-ra; 
Kotkowskiśgo, dla niemowląt w trzech namergch w bu- 
teleczkach porajowych: 

M 1 zalecane dla dzioci w właku do 3-ch m. 

M2 » w » " 

8 3 » , » U n 9 u 
nierozełeńczane nr. O dla dzieci starszych 1 osób doro= 
słych, oraz mleko surowa oczyszozane we flakonsch li- 
trowoj miary. 

Dostarcza do domów na zamówienie dra razy 

e. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 30. Telafon 304. 
Filio: ml. PIOTAKOWSKA 32 1 84. 


potrzebny na wyjazd nauczyciel (izrae- . 
lita) z ukończeniem 6-iu klas glmna- 
zymlnych. Biuro Rościszewskiej, Piotr- 


| 
. . . . z | 
D-ra Kampsa łatwe rozpuszczająca się i antisspty | Erara AE 
r | A À A Biuro Rościszewskiej, Piotr= b > l 
Prezerwał iwa dla al „MAPA kowska 90, poleca nauczy- Poe na do sklepu MONCPONNCAZ 
G Ą | cielki, froblówki, bony polki, cudzoziemki Pi opr : e RT Pelea 
ą Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecz. momasoza | A WA za =" > nel. 2648—2—2 | 
| | ROZPOCZ ADLZACĘ ASC otrzebne panny do szycia, Staro-Za- | 
BE ES DE EIT W Małżeństwo bezdzietne poszukuje | żakiet am py = 0, a r | t rzewska 31 m 18, ____ 264fm3—2 
PZPC i SZWACZKI panny lub wdowy, kióraby | g, do sprzedania. Dzielna nv. 11, stróż | pokój z kuchnią od 1 stycznia do Wy- 
r i mogła na bardzo przystępnych dpn © pie | wskaże. 2643—3—2 | F najęcią, tamżę są dwa wozy do węgła. 
iN: i siebie ptawdikć 0 aja b a Na A A Kantor rekomandacyjny „Pomoc“, | Konstantynowska 49. 2620-358 
| anale moda gta szyne” Wiado” | ao wada tionłazaach retononieja | SEEP a ośiego-djateytarziay Ag 
d PA 5ż | ` A , antergą w dobrym punkcie z powodu 
| mość u stróża, Piotrkowska 307. 16493 1 | s lażbę domowa tylko z dob romt świa, | zmiany” Interesów fami nyeh do > 
kwa, +_P A a — 1AL POZ BTY ania, Wiadomość w nistracy! „Boz- 
Z powodu umorzenia plenipoten- Lekcye Tańców! i Do. 57pi*ela fabrycznego poszukiwaną | woju”. 2623 —3,—3 
i a | jest dozerczyni chorych. Oferty pi- | —;aart Inh narai dosao lac AA. 
cy! udzielonej p. Leonowi Narzym- Nowy, Eur aa Fal i WA Banów fozpo- | śmienzo Jub osobiste przyjmuja Dr. W. | akei; inep Ken R PARA. 
skiemu ostrzegam niniejszem, że pako Ne tygodnia. Zapisy | Eichler, Pabianice, gub poirio zab | top sia A lachy w-zakrośle ch klas, 
: r ł ennta. AA. A ZZM] omość Targowa 28 m. 38 od 5— 

ez ZAONIAĘ nAbyole grantów ; Ë. Lipiński | De fəiczera potrzebny zdolny rabiekt, | popoi, Bv 3 S819—2-2 

na Bałutach i Zubardziu mogą być | 1614-2-1 Cogislninna nr. 56: i Ulice Wólczańska nr. 161. 


zawierane tylko ze muą niżej pod- 
pisanym, wszelkie zaś wypłaty z po- 
wodu nabycia tychże gruntów odiąd 


Korzystny interes! 


Potrzebny fachowiec z kaucyą do pro- 


Zaraz. 


mofony, foncgrefy, p 


ortepiany, pianina, wielki wybór! Gra- 
tyty, wałki, przy- 
bory muzyczno oraz struny w 


grer spożywozy ao sprzedania. Ato- 
lona nr. 30. Tamżo do sprzedania. 


futro tomakowe damskie, 2640-3p81 
W: szawski zakład doniczek własnego 


2648—2—1 | 
| 
i 


dobrym 


| tC | wadzenie Hotelu-rostauracyi 1I rzędu, | gatunku. Reperacya | strojenie! Grze- , m, y'ob8 Siecha, ul Hajzlera 5 przy 
mają być czynione do rąk albo ni- położonego w ruchliwym puhkcie w ka- goraoweki i posta Dzielna nr. 7. Zgierskiej, Radogoszcz. 2000-24-13 
żej podpisanego albo p. regenta iiskiej Artabe niadtiloko gasio pra- 2355—10. —0 | "dolna krawcows poszukują miójsca - 
Ryfińskiego, Srednia fr! 1, gdyż skiej. Bliższych wiadomości udzielą psiarmonięj pa Eae kare onp £ PORER prywatnych, kaj wii 
w istracy zwoju* pod | - i 
tylko takie wypłaty będą ważne. „Pilarmonia”. 2518—6 -—5 


Łódź, d. 22 listopada 1906 r. 1646-3-1 


Nekeander Małachowok 


Adwokat przysięgły. 
ZES: "EM 


1648-3-1 


4; > ok 


Potrzebna zaraz 


KOBIETA uczciwa 


z rekomendacyą do pielęgnowania dzie- 
cka. Wiadomość ul. Mikołnjswska nr 27 
w podwórza w mełym domku, 165041 


W karczmie Przygoń 
potrzebny jest szynkarz 


od N. Roku, wiadomość u właścinieła 
na miejscu, 


Przyjaeją dadrahianie pończąch. 
Bikotajawska 69 m. 56, 2 piętro. 


Główny itynek ur. 15. | 


mendącyami. Sudlan. 


M 


1641—4—1 


ZAL 


nr. 47 m. 12. 


F Barczyński, Kalisz, 
| 
| 


1111-4 


antor, Południowa nr.2, poleca wezel- 
ką służbę domową z dobremi reko- | 


łodsza, zsająca dokładnie służbę, % da: 
bremi świadectwami], potrzebu 
lab ed 1 gradnia Zasługi 8 rubli mie- 
sięcznie. Spacerowa 17, Kessakowska. 


Mie do szycia SIngera, w dobrym 
stanie tanio sprzedam. Uiica Zlelona 


azyme do sprzedauja pianino oraz | 
fortepian używany. Piotrkowska 117 ` 
-7 


m 
Potrzebny zdolny czeladnik stolarski. 
Pietritowsza nr. 111, magazyn mebli. 


miiskiej, wydany ż gminy Zelechynek, , 
pow. rawskłego. eTa PRAN, OOO BIS: 


sgingis karla pobytu na imię Fi 
Z Stolarskiego, A > Jta 


| 

f 

|| 

| Zginął paszport ns imię Józefy Pro- 

j 

2622—3 —3 | 

| wydana przez wójta 
gminy Radowośzez. 2662—8—1 - 

| Zysinat paszport na meig Stanistawa 

| ś=Zuka, wydany z gminy Tum, pow. lga 


B zraz 


a~x 


2863742 | czyckiego, _2660—3—1 - 

4 nat paszport na imię Władysława 

i VA pa A e wydany z gminy JW 

2889—2—2 | w. kolskiego, 2665—3— 1 


gesig paszport na imię Józafa Matu- 
siaka, wydany z gminy Borysłsyico. 
203-9—£i 2024—3— 
| 'f dolna panienka poszukuje szycia w do- 
ZER prywatnych. Wiadomość w Ad- 
2515—2—4  ministracyi „Rozwoju“. 2635 -2—3 


f 
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PERFUMERYĄ 00a 
w a ANAJWYŻSZYCH GATUNKÓW he SEPPU ać Cag POLECA: %8 
Udoskonaloną wode kwiatową „PARISIENNES” sv żądanych zapachach. PEREUMY: Trifoli, Ideal, Polonis, Lotus, Royal- 
Chte, Aurealis. Znakomite mydła toaletowe od 20 groszy i wyżej. Camiliairine, środek zupełnie nieszkodliwy, przywracający siwym włosom pierwotny kolor. 
—— ŻĄDAĆ WSZEDZIE —— 
Magazyn własny dełeliczny WARSZAWA, PARARSZAŁKOWSEKA RE IG. Front I-sze piątro. Telefon 1406 
Wielki wybór perfumieryi zagranicznej i perfum na łaty. 163911 


1 
H 


"1 Dr. JELNICKI 


| 
i | ul, Andrzeja 7, 
| Choroby skórne, weneryczne Í 


U gy 


» S p : mociopiciowe, 
Piotrkowska 140, | Przyjrauje zlecenia za nizką opłatą  Piatrkewska 180. NE er dry 
Mycie szyb wyetswowych, okien w domach prywatnych, wW fabry- iświęta 9—12 rano, 14638—r-31 


kach i t.p. Froterowanie posadzek, konserwowanie linclenm 
specyalną masą chemiczną. Malowanie podłóg clojno. Sprzątanie 
ujesięcznie i jednorazowo mieszkań, biur i kantorów. 
' Zabezpiecza mieszkania od kurzu zastosowując „PYŁUCHROKE, 
Zapewiinmy jaknejdokłądniejszo wykonanie robót. 1105-r-39 
dł PETA RET AIEE iei, NIEA NE SA A EEN: EEEREN AE, US 


z 


("oz 


Ir. L. PY di 


Chorcbky skórne, wenery= 
czne i moczopłciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 W. 
panie od 5—6 popoł., w niedziele od 9—1 
r. i od 3—6 popok. ś20r243 


1 
Ulica Południowa Mr. 2. 


D: S. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 
ul. Krótka A% 4 
przyjmuje od 8—2 p. p. i 6- 9 wiecz., 

panie od 5—6 p. p. 195—15 


deine nz toi 


Łódzka Ochotnicza Straż Ogniowa. 


Kada Zarządzająca Łódzkiej Ochotniczej Straży ogniowej, uprasza niniejszem 
- 0 łaskawe przybycie członków olizrodawców, płacących roczną składkę rb. 12 i wię- 
cej oraz członków rzeczywistych z z 
ma 30 zwyczajne Ogólne zobranie 
miajace odbyć się w sobotę d. 1 grudnia r. b. o godzinie 7 wieczorem, w sali IV od- 
działu Straży ogniowej. 
Porządek dzienny obejmuje następujące punkty: 

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawożdania za 1905 r. 

2) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 

3) Określenie budżsta na rok 1906. 

4) Przedstawienie trzech członków do Najwyższych nagród, 

5) Wybór: prezesa, komendanta i 5 członków zarządu. 1045-3—2 


kosztnje spódniczka angielska. 
Kostyumy angielskie najnow- 
szych fasonów od rb. 12. Palts 
angielskie od rb, 13. Wielki wybór 


bluzek damskich po nizkich ce- 
nach w oddziale damskim u 


EMILA SCHMECHLA, 


Piotrkowska 3% 98. 


o W A W 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe | skórne 


| 2) Dr. SŁ LEWKOWICZ 
«M. HiBiape>iax - Zachodnia 34 53 


(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 9—1 1 od 6—9, dla dam 


Reprezeniancj na Królestwo Polskie PETE S 


Krzyszto D- L KLACZKIM 


isa UU SE konstaniynowska f 
ZE | Choroby dróg moczowych, skór= 
B a i no i wenerzozito. 
|| SYN iiA Przyjmuje od g. 8/4—1 rano 1 od 5—8, 
4 panie od 4—5. 1070—1r-77 
= Powrócił 
Warszawa, Hoiei Bristol, 


EMO E DL I Smacht 


Maszyny do pisania „„Ramiegiom:: BS. | choroby wenoryczne i skórne 
Wagi amerykańskie „Fairbanmkać R Nawrot Ñr. 2. 

Biurka amerykańskie ;yBeriyść Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 po połud. 
Welocypedy amerykańskie „Ulevciand* „Rauwbler” panie od 5—6. 8317147 


Szafki składane „Włernicke*ś 
Dr. Rosenblatt 


Koła pasowe drewniane 
spacyalista chorób uszu, nosa 
dła 


Poszukuję dwóch zdolnych 


czeladnikÓW krawieckich. 


| Kauss, Wólczańska 139. 
1628—3—3 


0 Z EE R O A kra z a: 
a 
AS ETNEA 


Ważne 


dla osób cheących lub potrzebujących 
mieszkać na wsi wa dworku, 
w spokojnem 1 zdrowem miejscu, 0 4 
włorsty od kolei, oddam dwa pokoje u- 
meblowane z całkowitem utrzymaniem, 
opałem i opieką. Bliższych wiadomości 
udzieli p. Wentkowski, Łódź, Dzielna 
nr. 30 w składzie mleka w podwórzu. 

1632—83—2 


ADWOKAT 


Władystaw Ayohter 


Cegielniana 4 m. 4. 161520-4 
z ZO A A WA, 
Rb. 25 nagrody 


dam za zwrócenie zegarka złotego mę- 
skiego, gładkiego, krytego z monogramem 
srebrnym S. L., zgub'onego w gan ra- 
no w tramwaju od ulicy Cegi ej do 


Pa 


Lampy naftowe „„Włelica%* 
Segregatory „„knaparięł.*< 


Zastąpoa na Łódź 1 okoli 1058 ! gar sława W oakłorni Roszkowskiego, 16363 
Bs na okolice a w cukierni Roszkow: y Ę 
Piotrkowska 35 1585-1-4 PYŁ W EN — 


H. $. KHEUMIARK, ul. Goncdykta M 2. dak 1a SE > T 7 
ule o —11 rano i 5—7 po poł. 

EN Wz NOT W niedziele od 10—1t r. i 2—4 po poł. Pokój Z kuchnią 
do wasza zsraź lub od 1-go grudnia. 
Mikołajewska nr. 27 m. 12. ja Za- 
stać w niedzielę cały dzień, w dni po- 
wszadnie od godz. 12 do 2-ej po poł í 
1619—6—5 


wiecz. od 7 do 9'/5. 


-m EO Z A A. PE O A ZE Z Z" 1 04 m EN, TRAK 


am ER De. dózef Michalski 


Sziąsk prus. RÓ | ul. MIKOŁAJRWSKA 22 | ia Paree i 
c oO OCE: | przyjmuje od 9-ej do 11-6j raio 1 od P racownia Gorsełów 


$ TTET wS | 4:ej do 7-ej po poł. 467-r26 dawniej Mikolajewska 58. , 
s NETTO: rs z 1... NATALII KĘDZIERSKIEJ 
Piotrkowska dom Tisohera przyjmi sta reporacyt, 
U ma 124.. I piętro. Noe. 124. ir, A Gresglik js Piotrkowska Íl5 m. 6. 


Pierwsza Grześciańska Lecznica 
chorób zębów i jamy ustnej 
oiwarta od 10 rano do 7 wieczór. Konsultacya 25 k.. zęby 


Sztuczne od rb. 1 kóp 50 i wyżej. >>> i dró 'ch żę 
tnj REA En 1615r3 róg MOCZOWYCH. wy rb. 60. Fachowa omość rzeczy 
nA dd: rza! © Oà 81/,—11'/, r, 6—8 wiecz., panie 5—6 i nie jest konieczna, Oferty sub. „A. 28“ 


Piotrkowska dom Tischera | po południu. W niedziele i święta 9 r. uprasza się składać w o Administracyt 
Ne, 12 a I piętro. NO. 124. 3 ma poł. 1608—d-—28 Baao 1617—3—3 


> 


powrócił í 
wl, Zielona AG 5, Skręcarnia (Zwirnerei) 


iG ý jest tanio z powodu wyjazdu do Sprze- 
| Choroby skórne, weneryczne dania. Stała Uralem 2 sk tygodnio- 


z z w z c wy wc eh hć06x«€x€x€x01 TRE REZ 5 FT ODB POZA DOG RA 
W tłoczni Rozwoju», Przejazd X 8. Redaktor i Wydawea W. Czajewski. 


